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Lwów dnia 3. listopada. 


Czeskie dzienniki podnoszą, że ministerjnm 
oświaty zażądało od dyrekcji Muzenm austrjackie- 
go we Wiednin opinii co do dalszej decentraliza- 
cji szkół przemysłowych. Dyrekcja oświad- 
czyła się przeciw dalszej decentralizacji, ponieważ 
by szkoły niemieckie w niedalekim czasie stanęły 
wyżej od austrjackich. Że to jest tylko wybieg, a 
nia argument, dowodzić nawet nie potrzeba. 


Wyszła jakaś bezimienua broszura cZze- 
ska pod nap. „Przeciw sojuszowi z Niemcami“, 
Autor dowodzi, że pangermamzm, A nie panru- 
syzm zagraża Anstrji, i domaga się przywrócenia 
królestwa Czeskiego. a. 

Czytamy w Czasie: P. Dobrjański, oj- 
ciec, b. radca dworu, ziany z procesu Hrabarowej, 
wraz z synem Mirosławem, głównym ajentem 
rządu rosyjskiego, podróżnją po Moruwie, i prze- 
bywali, jak nam donoszą, przez tydzień w okoli- 
each Welehradn i Kromieryżu, gdzie też mieli 
zetknięcie z przywódcami ruchu młedoczeskiego, 
coraz Bilniej pchającymi na tory panslawizmu. 


Poseł rumuński we Wiedniu oświadczył, że 
Rumania gotową jest do nowych pertraktaoyj 
handlowych. l zd 

Budap. Correspondens donosi, że między 
Anstrją i Niemcami odbywają się temi dnia- 
mi żywe pertraktacje względem odnowienia ugody 
handlowej na dalszy rok, do końca 1888. 


Półurzędowa Posener Ztg potwierdza podaną 
przez nas wiadomość o znacznem pomnożeniu 
wojsk rosyjskich na granicy pru- 
skiej. 

Z Petersburga donoszą do Kur. Warsz., 
że zamierzonem jest wzmocnienie siły przewozo- 
wej kolei żelaznych: petersbnrsko-warszaw- 
skiej, moskiewsko- brzeskiej, kursko-charkowskiej, 
kozłowsko- woronesko-rostowskiej i zakankazkiej, 
przez urządzenie podwójnego toru na niektórych 
ich oddziałach. 


Z Petersburga donoszą; Dzienniki pau- 
slawistyczne nazywają mowę tronową Ce- 
sarza Franciszka Józefa mniej śmiałą 
niż zeszłoroczna, która wypowiedziana „podczns 
pobytu Kanlbarsa w Bnłgarji, była bardziej wo- 
jowniczą. Uderza zwłaszcza to, że nie ma w mo- 
wie wzmianki o lidze pokojowej niemiecko-81- 
strjacko-włoskiej, Wspomniane dzienniki widzą 
w tem obawę przed ludami słowiańskiemi w Au- 
strji, dla których sojusz ten jest najniesympa- 
tyczniejszym. Prócz tego widzą one w mowie 
wielkie przygnębienie g powodu zatargu z Cze- 
chami. 

Dzienniki rosyjskie ciągle jeszcze bardzo Ży- 
wo a cierpko zajmują się mową Crispiego 
w Turynie. Nowostt piszą, że „pomimo całej bie- 
głości ks. Bismarka nie uda mu się stworzyć ko- 
alicji całej Europy przeciw Rosji; na nzbrojenia 
odponiedzieć może Rosja uzbrojeniami, na zacze- 
pne przymierza przymierzami odpornemi. Jeżeli 
w Berlinie knają spiski za pokojem w interesie 
Niemiec, to z pewnością znajdą się w Europie 
punkta do aknncia spisku za pokojem w interesie 
tych moearstw, które miałyby powody obawiać się 
środkowo-europejskiej ligi pokojowej“. Jest to al- 
luzja do związkn Francji i Rosji z tak zwanemi 
północnemi państwami, mianowicie Szwecją, Da- 
nią, Holandją, o którym wspomniano w ostatnich 
dniach, przeciwstawiając go zjazdom we Friedrich- 
ruhe i potrójnemn przymierzn. 


W Berlinie rezchodzi się wiadomość, że po- 
ciąg, który ma przewieźć cara przez Niem- 
cy do Petersbnrga, wyrnszył już z Wierzbołowa 
i jedzie przez Niemcy. Car pojedzie z Ko»enhagi 
przez wyspę Fivnię, a wylądowawszy na wybrzeżu | 
niemieckiem. pojedzie już ciągle przez terytorjnin 
niomieckie aż do Wierzbołowa. Tą samą drogą | 
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Nowela z życia ludu huculskiego. 
Przez 


Juliusza Turczyńskiego. 


(Ciąg dalszy.) 
NI. A 

Przywiedziono Maksyma do Uścieryk *) — i 
stanęli przed ówczesną mandatarją. 

Widok domu białego, ostrokołu w okrąg C3- 
łego obejścia, i pojawiających się puszkarzy”) 
mandatarskich, powiał, jak gdyby grudniewem zi- 
mnem, na zbliżających się. Widać, że te siedziba 
strasznego Herliczki, na którego imię każda za- 
drży pierś hneulska. 

Zawodzącej dotychczas na głos matce, Z prze- 
rażenia głos teraz, jakby zamarł. Zdało się jej, 
iż krew w żyłach nagle się zatrzymała. 

Zdjęto z koni Maksyma — otoczyli go zaraz 
puszkami — i wyszedł sam mandator. 

Przybyli z dostawionym do ziemi pokłon od- 
dali — matka nie wydawszy głosn do nóg palła 
straszliwemu sędzi. On aui spojrzał, dał tylko 
znak — iw tej chwili przyniesiono kajdany, któ- 
re zarzucono na ręce Maksymowi, niewiedzącemu, 
co się dziś z nim dzieje. Todosycha uderzyła 
w płacz, chwyciwszy się za głowę, lecz nikt tn na 
to nie zważał. i i s 

Były tam również i inne kobiety, czekające 
na les przywiedzionych temi dniami synów, kryją- 
cych się przed branką. Tu i ówdzie czekał gazda 


1) W Uścierykach była siedziba mandarsrjusza 
na kilkanaście wsi do koła, zajmujących ogromną 
przestrzeń w Karpatach. 

2) Pusekarzami, zwano strzelców mandatar- 


skich, odbywających służbę policyjną. 
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pojedzie też później carowa z dziećmi przez Ber- 
lin do Petersburga. Car wyjedzie sam nieco rychlej 
i nda się przez Warnemünde do Berlina, w celn 
oddania krótkiej wizyty cesarzowi. W sześć godzin 
później zjedzie też cesarzowa z dziećmi do Berli- 
na, poczem cała rodzina carska puści się w dal- 
szą podróż do Petersburga. W Wierzbołowie bu- 
dują jnż osobną galerją od toru kolejowego do sa- 
lonn cesarskiego w dworcu. Tam jednak zaprze- 
czają podróży cara. Wyjazd cara z Kopenhagi 
ma nastąpić w połowie bieżącego miesiąca. 

Z Kopenhagi donoszą, łe carowi i carewi- 
czom przysłano już proskie mundury, że zjazd 
cara z cesarzem Wilhelmem odbędzie się w sa- 
lach kolejowych (gdzie ?), lecz zależy od zdrowia 
cesarza Wilhelma. 

Jeżeli zjazd przyjdzie do skntku, to tylko 
na propozycje rosyjską. Köln. Ztg. zaprzecza, ja- 
koby były jakiekolwiek wiadomości urzędowe © 
podróży cara przez Berlin; „dotąd jeszcze ani od 
cara, ani też od rządu rosyjskiego nie wyszło 
nwiadomienie, którą drogą i kiedy car wracać 
będzie do Petersburga. Nie wyszło też żadne od 
berlińskiego dworn ani zaproszenie, ani zapytanie. 
Im diużej jednak car zwleka podróż swoją, tem 
większem staje się prawdo odobieństwo a nawet 
konieczność obrania drogi na Berlin. W razia 
przejazdn cara przez stolicę Niemiec, Giers we- 
źmie udział w spotkanin cesarzy.“ 

Wszystko zreszta zależy od stanu zdrowia 
cesarza Wilhelma; ma on się znacznie le- 
piej, i lekarze spodziewają się, że za 14 dni bę- 
dzie mógł wychodzić, 


Rajchstag niemiecki zwołany na 
24. b. m. 


Z Berlina donoszą: Komisja wojskowa, która 
prowadzi śledztwa przeciwko żołnierzowi 
Kaufmanowi, oglądała temi dniami miejsce, 
gdzie zginął zastrzelony Brignon. Asystował przy- 
tem prefekt departamentu Wogezów. 


Niektóre radykalne dzienniki paryzkie na- 
miętnie uderzyły na przewódce radykałów, Cle- 
menceau, że się z przewódcą oportonistów Ferry m 
poroznmiał co do ankiety śledczej. Pe- 
wnem jednax jest, że żadne stronnictwo nie chce 
brać na siebie odpowiedzialności za nastepstwa, 
jakieby zbyt ostre traktowanie tej sprawy w ple- 
nam lzby posłów wywołać mogło. Dzisiaj jest po- 
siedzenie Izby, więc albo wezoraj albo dzisiaj 
przed posiedzeniem zehrały się repnblikańskie fra- 
keja Izby posłów, aby się umówić co do dalszego 
postępowania. Na tem poufnem zebraniu ma spra- 
wozdawca komisji, dep. Salis przedłożyć motywa, 
które skłoniły komisją do oświadczenia się za 
ustanowieniem ankiety śledczej. Zdaniem komisji 
powinna ankieta odpowiedzieć na następujące py- 
tania: Czy prawdą jest, że w urzędach publicznych 
kupczouo orderami? Czy prawdą jest, że minister 
skarbn zwraca bezprawnie należytości stemplowe, 
a minister poczt i telegrafów ze stratą skarbu 
państwa przesyła bezpłatnie listy i telegramy? 
Czy prawdą jest wreszcie, że minister wojny ogła- 
sza akta, które powinne spoczywać w tajemnicy ? 

Wilson miał wystosować do ministra skar- 
bu list następujący: „Ponieważ mi z taką npor- 
czywością i ciurpkościa odmawiają prawa — które 
mi zdaniem mojem przysługiwało — mianowicie, 
aby sekretarze moi stemplem prezydentury (nwal- 
niającym od opłaty pocztowej; p. r.) pieczętowali 
listy, odnoszące się po największej części do po- 
dań o wsparcia, dary, posady, awanse itp., mam 
zaszczyt przesłać panu 40.000 franków, która to 
soma znacznie przewyższa uwolnienie korespon- 
dencji mojej od opłaty pocztowej przez cały czas 
zamieszkiwania mego w pałacn Elizejskim“ (pa- 
łac prezydenta). 


„, Wybrana przez francuską Izbę postów ko- 
misja dla zbadania projektu opodatkowania 
cudzoziemców, odbyła 31. zm. posiedzenie, 
na którsm minister spraw zewaetrznych Flourens 
}, iż wniosek Steenackera opodatkowania 
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jaki, przybyły za synem, próbując, czyliby jeszeza 
nie zualazł się jaki ratunek dla Jego chłopca. 
Wzrok atoli surowego mandatara wszelką odejmo- 
wał nadzieję. 

Spisywano teraz proto ia- 
dzacy przy stoliku pisarz O RLE 
papier. co mu jego pryncypał dyktowat, wypytu- 
jący sie krótkiemi słowy 0 okoliczności, dotyczące 
oporu Maksyma. Za ukrywanie Się przed branką, 
stawianie oporn rozkazom, i wybicie do tego oka 
drugiemu przy szamotanin się — czeka go je- 
szcze kara. 

Sędzia krótko tu zawyrokował. Dźwigając 
ciężkie żelaza, poszadł Maksym do ciemnicy, na 
post dokuczliwy į obejmujące lodem zimno. Był 
to „początek tyfko kary, jaką potem nałoły sąd 
wojskowy W mieście, wsdług paragrafów za uchy- 
lenie 8i$ Przed branką. 

Przybył i ojciec Maksyma; — widząc jednak, 
że tn wszystko daremne, spnścił tylko wzrok ku 
ziemi posoPA); matkı zaś, rachodząc ol płaczu, 
nagabywał2 Bo raz po raz, ażeby ratował Syna; 
lecz chłop ""rzał jeno z pewnym fatalizmom, nie 
nie mówiąć" 

Po kiku dniach, gdy jeszeze sprowadzono 
tego to oW®BO z kryjących sie przed brauką, sko- 
Wano wszj?tkich, po dwóch parami, — j tak pę- 

zono, pa ©sKortą uzbrojonych w broń palną i 
able, pry Tozgłośzym lamencie kobiet zawo- 
dzących. A 

Przyśstwiono ich do miasta, 

w jsbie obszernej, choć ich było tam nie 
Mielu, zdłwało SIę przecież wszystkim, że im tu 

raz dngil0, że nawet oddach zapiera... Z otwie- 

Anych di$wi drogiego pokoju wywoływano jedne- 
& po drogim. _ Kazdy szedł, nito na stracenie; 
A którem* z nich udało się wrócić. — taki nie 
Wrawszy SIĘ jeszcze napowrót, jeno zarzneiwszy 
Aledwie Kazulęe, zabierał czem 'rędzej resztę do 
Dki, wynsząc się z miejsca tego, w obawie, by 
B jeszcz” Die zawrówono. 
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zagranicznych robotników, stoi 
z międzynarodowemi traktatami. 


w sprzeczności 


Kreuz. Ztg. przytaczę jako oznakę dazorga- 
nizacji armii franensikiej fakt, że niektóre 
pułki, mające liczyć na 'stopie wojennej 3000 
żołnierzy, liczą w rzeczywistości 450 żołnierzy, 
a jednorocznych ochotników coraz mniej. Na Kor- 
syce jeden tylko zgłosił sig za Świadectwem doj- 
rzałości. 


Jak słychać , zaproronuje Porta pewne 
zmiany w konwencji, zawartej między Anglią i 
Francją w sprawie kanałsż Suezkiego, która 
to konwencja ma być niebąwom zakomunikowaną 
zabinetom europejskim. 


Rząd serbski przedłoży sknpczynie wnio- 
sek zaciągnięcia 20-milionowej pożyczki dla nmo- 
rzenia długów bieżących. 


Ejnb chan, o którym już głoszono, że u- 
stąpił z Afganistanu przez południowo-zachodnią 
granicę, zjawił się nagle w zunełnie innej stronie 
swej ojczyzny. Weding nadchodzących z Merwu 
wiadomości znajdnje się On obecnie w pobliżn gra- 
nicy afgańsko-turkestańskiej, Z tegoż samego mia- 
sta donoszą, że powstania przeciw emirowi Ab- 
durrabmanowi szerzy się w całej północnej części 
kraju. Ejub zbliża się na czele siły zbrojnej do 
Heratn. Wojskowi rosyjscy w Merwie utrzymują, 
iż gdyby Ejub odmiósł zwycięstwo w pierwszej 
b:twie, cały Turkestan afgański odpadłby natych- 
miast od emira. 


Z nad granicy nubijskiej nadchodzą 
znowu wieści o napadach powstańców na wysnnię- 
te posterunki angielskie. Pnłkownik Wodehouse. 
wyruszywszy z Wadihalfa na resonensans, stoczył 
dwie utarczki z derwiszami; nie mając dostate- 
cznej siły do ataku, cofnął się. Oddział 800 der- 
wiszów posunął się następnie pod Wadihalfa, lecz 
ogień z fortyfikacyj angielskich zmnsił ich do od- 
wrotu. Pułkownik Wodehouse ze znacznemi si- 
łami puścił się w pogoń za nimi i rozbił :ch pod 
Abkeh. 


Patrjarcha abisyński wzbrania się wziąć 
udział w pośrednictwie angielskiem pomięizy Wło- 
chami a negasem. Jak słychać, czyni on to na 
skinienie z Patersbnrga. 
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Sprawa bułgarska. 


Adres sobrania w odpowiedzi na mowę tro- 
nową księcia wywarł za granicą, a zwłaszcza 
w Kostantynopolu, bardzo dobre wrażenie. 


Wybitniejsze projekta ustaw, które rząd 
przedłoży sobranin, mają być następujące: pro- 
jekt ustawy o terytorjalnym podziale kraju w tym 
kierunkn, aby zmniejszyć liczbę okręgów i kanto- 
nów ze względów oszczędności; zmiana postępo- 
wania sądowego w procesach cywilnych i karnych; 
ustawa przeciw rozbójnictwu; zezwolenia na za- 
warcie konweucyj pocztowych i telegraficznych; 
ustawa o służbie kolejowej, o uregulowaniu po- 
datków stałych, wreszcie zmiana ustawy wy- 
borczej. 

Czy oprócz wniosków rządowych pojawią się 
jakie prywatne, niewiadomo, chociaż Swoboda 
domaga się niejako, aby sprawę strącenia z tronu 
ks. Battenberga pornszyć w sobraniu, twierdząc, 
że postępowanie ówczesnych trzech ministrów, 
Karawełowa, Canowa i Nikiforowa w dnin 21. 
sierpnia 1886, kwalifikuje się do oskarzenia ieh 
przez sobranie o zdradę kraju. 


Wywołano teraz po imieniu Maksyma. 
wszedł do drugiej izby ze spuszczonym wzrokiem, 
a skoro tu pojrzał na siedzących przy stole zielo- 
nym „panów“ zebranych, zaćmiło mu sie w 0- 
cząch. y 

Lekarz wojskowy przystąpił — a poglądnąw- 
szy u uśmiechem na resiego chłopa, skinął na ka- 
prala, który zmierzywszy wzrost sta wionego, po- 
dyktował to piszącemu. Następnie lekarz kazał 
podnieść Maksymowi obie ręce, popatrzył tu i ow- 
dzie, miejscami zapukał, — i klapnąwszy go tylko 
po ramieniu, wyrzekł: „Tauglich*. 

I teraz pchuięto chwiejącego się do drngiej 
gdzie mają chłopa przemienić w rekruta. 

~ Posadzono go na ławie, i zaczęto strzydz mu 
głowę. Maksym zaciął tylko zęby i milczał ponn- 
ro; — a skoro już ujrzał włos swój, długi, kro- 
MARK SER chwycił się za głowę 1 zaczął 
. „Ze dwora dochodził jeszcze krzyk rozpacza- 
jącej matki, której tn nie chciano wpuścić. 


Zarzucono na niego szarą kitkę, dano na gto- 
wę myckę niebieską, — i zasądzono zaraz, za m 
chylanie się przed asenterunkiem, na „szpangi*. 


Wprowadzono go do ciemnicy, — % sknwszy 


mn prawą rekę do lewej nogi, posadzono tak na 
twardym tapczanie, 


Przez sześć godzin siedział ekurczony, nia 
mogąc się ani podnieść, ani położyć. Ręce i nogi 
strętwiały mn; nie mogąc się rnszyć, zacinał zę- 
by. Na sześć godzin następnych odjęto mn żelaza, 
lecz pozostawiono w ciemnicy o poście, potam 
znów go sknto na dalsze sześć godzin. I taką Ma- 
ksym odbywał teraz karę przez trzy dni. 

., Zakończywszy karę swoją, był jak z krzyża 
zdjęty. Ani się mógł nołożyć, ani wyprostować; 
kości go bolały, na rece prawej i na nodze, czer- 
wone były pasy, kędy się wpijało żelazo, wzrok 
zaś jego był mętny. Chwiał się i ziewał, i zdało 
mn się, że cały połamany. 


izby, 


On 


„wowie, — Piątek dnia 4. Listopada 1887. 
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Lwów d. 8. listopada. 

Dopiero co odroczone posiedzenia Rady 
państwa nie budziły większego interesu, nie- 
tylko dlatego, że trwały zbyt krótko i nie 
dostarczyły sposobności do załatwiania spraw 
większej doniosłości, lecz przeważnie z tego 
powodu, że spór Czechów z ministerstwem, 
odbywający się za kulisami, zdala od oficjal- 
nych posiedzeń, uwagę prawdziwie politycz- 
nych lndzi w inną zwracał stronę. 

Tu już nie kwestja specjalna, drobiazg 
jakiś ustawodawczy, lecz cała, na świeżo po- 
ruszona zasada autonomii krajów koronnych 
weszła w grę strounictw politycznych. — 
I mniejsza już dziś o to, czy mają być te 
lub owe klasy szkół średnich w Kutnaherze, 
łub Kraiuburgu reaktywowane, czy t. zw. 
rozporządzenie dyslokacyjne dr. Gautscha ma 
być cofnięte — rzecz cała wspina się wię- 
cej ku górze i staje bardziej zasadniczo na 
tym punkcie: czy nie należy dążyć do de- 
centralizacji całego szkolnictwa średniego 
w Austrji? 

Nie możemy dziś jeszcze ocenić, jak 
silną jest podstawa, na której Czesi nadzieje 
swe opierają; jeśli jednak umieli na razie 
poskromić swe zapędy, narazić się na cierp- 
kie zarzuty ze strony Młodo-Czechów i znieść 
pozorne upokorzenie — to budują zapewne 
na głębszych momentach i spodziewają się 
zdobyć coś bardziej zasadnicznego, niż o kilka 
więcej lub mniej klas gimnazjalnych z ję- 
zykiem wykładowym czeskim. 

Czy jednak gabinet dzisiejszy, lawiru- 
jący ze zmienną bardzo zręcznością pomiędzy 
stronnictwami, okaże w tym kierunku sta- 
nowczą decyzję ? Czy będzie miał siłę do zasa- 
dniczego działania? Przyznaje się on do za- 
sad autonomicznych, lecz miłość to wielce 
platoniczna — bo gdy przyjdzie do rozwią- 
zywania praktycznych zagadnień na tej pod- 
stawie, nie widzimy w nim wcale zapału do 
działania. Tam, gdzie ludność daje wyraz | 
swej woli przez wybory, nietylko nie słabnie, 
lecz wzmacnia się kierunek anticentralisty- 
czny; — ale jeśli usłyszymy kiedy głos 
organów rządowych, tych mianowicie, co pod 
firmą ministrów stanowią zawsze jednę i tę 
samą maszynerję rządową, jeśli spotkamy 
się kiedy z enuncjacją Izby panów, którą 
przecież rząd wedle własnej woli sobie uzu- 
pełnia — spotykamy się zawsze z zapędami | 
centralistycznemi. | 

I w tym krótkim fragmencie sesji Ra- | 
dy państwa mieliśmy tego dość jaskrawy | 
dowód. | 

Już na poprzedniej sesji Izby posłów | 
uchwaloną została, jak wiadomo, ustawa o 
zabezpieczeniu robotnikom utrzymania w ra- 
zie choroby. W $. 8. tej ustawy uchwaliła 
była wówczas Izba poselska na wniosek Koła 
polskiego, wypuścić z ustawy państwowej ro- 
botników rolnych i leśnych, i postanowienia, 
tyczące się zabezpieczenia robotników tej kate- 
gorji pozostawić ustawodawstwu krajowemu. 

Izbie panów, której suflerem, jak się 
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x rzedpiałę i ogłoszenia przyjmają: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow,“ 
ulica Kopernika liczka 5.— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmę wyłącznie dla „Gaz. Nar.* ajencja p. Adama, 

ne des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedrin Otto Maass 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemerzasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstitte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzaile 11, Maurycy Stern, Wolłzeiie 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rejchwan et Frendler Senatorska 22; 

W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się 1% opłata 6 et. od 
rtiejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Roxnlamy w rubryee „Nadesłane 20 ot, 
od wiorBaa. 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


w Krakowie 


pieczeń i pozostawiła rzecz nierozstrzygniętą 
w słowach: „Dopóki zabezpieczenie robotni- 
ków rolnych i leśnych nie będzie ureguio- 
Wano...“ 

Gdy sprawa przyszła na ostatniem po- 
siedzenia (d. 28. zm.) ponownie pod obrady 
Izby posłów, podniósł poseł Władysław Czaj- 
kowski w imieniu Koła polskiego głos prze- 
ciwko uchwale Izby panów i przemówił za 
utrzymaniem pierwotnej stylizacji Izby po- 
słów, właśnie dlatego, Że ona kwestję kom- 
petencji sejmów co do uchwalania przedmiotów 
tego rudzajn rozstrzyga. 

Lecz natrafił na opozycję. I zkąd ? 


„ Oto z ławy rządowej. Komisarz rządowy, 
Steinbach, wziął w obronę uchwałę Izby pas 
nów, którą widocznie sam suflerował. 


Gdy jednak posłowi Czajkowskiemu przy- 
szedł w sukurs p. Grocholski i z całą sta- 
nowczością położył nacisk na to, że kwestja 
zabezpieczenia robotników rolnych i leśnych 
spotyka się z takiemi właściwościami poszcze- 
gólnych krajów, z któremi ustawa państwowa 
Żadną miarą liczyćby się nie mogła i nie umia- 
ła — przyjęła Izba poselska wniosek Czaj- 
kowskiego większością 12 głosów przeciw o0- 
pinii komisarza rządowego. 


Możemy być spokojni co do zjadliwych 
wycieczek centralisty Bźarnreithera, i sekundu- 
jących mu redaktorów MW. Pressy, którzy o- 
skarzają Polaków o „brak ofiarności“ dla ro- 
botników i chęć usunięcia wszystkiego pod 
pczerem kwestji kompetencyjnej. Nie do spe- 
kulantów wiedeńskich i szachrajów giełdo- 
wych pójdą Polacy na naukę ofiarności! 


Jeżeli jednak polscy posłowie stają 
w obronie zasady autonomicznej, jeśli sprze- 
ciwiają się pochłanianiu wszystkich agend 
Życia publicznego przez Radę państwa — 
to bronią stanowiska, które cechuje wiernie 
całą ich akcję w kierunku narodowym i jest 
dla nich źródłem siły politycznej. O ile zaś z 
owego epizodu w kwestji zabezpieczenia ro- 
botników wolno wyciągać ogólne wnioski — 
możnaby zeń rokonać dobry skutek usi- 
łowaniom Czechów w sprawie szkolnej, jeśli 
zdołają wytrwać na zasadniczem stanowisku 
samorządu i jeśli się domagać będą nie po- 
szczególnych koncesyjek, ale zasadniczej de- 
centralizacji dla siebie i dla innych. Podo- 


|bnie jak w sprawie ubezpieczeń walczyli Po- 


lacy nietylko za Galicję i dla niej, lecz w o- 
góle w obronie szerszego zakresu ustawo- 
dawstw krajowych — tak samo powinni Czesi, 
biorąc powód ze swego sporu z ministerstwem, 
stanąć zasadniczo w obronie szerszego zakre- 
su ustawodawczego sejmów w sprawach szkół 
średnich. Że taką nadzieję mają Polacy i tak 
działanie Czechów  pojęli, świadczy ulotne 
słowo Grocholskiego w tej sprawie: Nostra 
res agitur. 

Przeładowanie Rady państwa sprawami 
i przedmiotami, które już to ukrócają prawa 
sejmów, jużto nawet wkraczają w sferę egze- 
kutywy — drobiazgowość, a w skutek tego do- 
rywczość i bezpłodność jej działania — znużyły 


pokazuje, był radca ministerjaluy Steinbach, 'już wszystkich. Rada państwa staje się coraz 


nie podobało się to wyłączenie czegoś na 
rzecz ustawodawstwa krajowego; zmieniła 
przeto stylizację Izby posłów w ten sposób, j 
że nie przyznała w miej sejmom ae aa 
ja w sprawach ubez- | 


Po kilku dniach zawieziono go dalej, do wig- 
kszego miasta. Tam wzięto go zaraz do wymn- 
sztrowania, by świeżego rekruta przerobić ua Żoł- 
nierza. 

Kiedy Maksym poczuł już w sobie nieco si- 
ły, za siłą wróciła bnta jego dawna, i dawaa o- 
pórność. On nie mógł pojąć. jakie tn do niego 
mają Drawn, że go wzięli dzisiaj tak całego w po- 
siadanie.. (Czy te ręce już odtąd nie jego? te 
piersi nie jegu?.. Zali nawet głowa doń jnż nie 
należy ?... 

Gdy się Maksym nie chciał wyprostować, jak 
mu kazał kapral, dostał kolbą po plecach. Tu się 
żachnął cały, lecz oraz przekonał, Ż mu kląć nie 
wolno, gdyż drugi raz lepiej poprawiono, z za- 
grożeniem, iż pójdzie „ua szpangi*, Zacią: więctylko 
zeby, wbiwszy wzrok ku ziemi, jak gdyby chciał 
przeczekać chwilę, a potem jak zwierz rzucić się 
na napastnika, tu się jaduak nia spostrzegł, gdy 
mu pięścią skierowano brodę do góry, by głowa 
żołnierza w jednej i tej samej linii z całym była 
korpusem. Pvpatrzył teraz zezem, nito pies na wi- 
dok płetni, ale znieść musiał; czuł z8Ś, jak mu 
w wnętrzu zakipiało, i żar się rozlał po żyłach, 
radby się tuż rzucił jak zwierz dziki i rozszarpał 
napastnika, co go dziś noniewiera atoli tu musiał 
poznać, Że ou dziś bezsilny, 

Po pierwszej muatrze wracał do koszar po- 
nury, jak pies zbity i wiedziony na smyczy. 

Kiedy leżał już na tapczanie, i wspomniał 
na chate swoja i na dawną w górach swobodę. 
obrócił się do Ściany i zaczął płakać, zachodząc 
się cały. 

Przeklinał noc te, w której go dopadli spią- 
cego, złorzeczył sobie, że się dał uwieść, złorze- 
czył Sawrynie, że go upoiła gorzałką. Na ojca, ua 
matke dziś wyrzekał, że go wyratować nie zdołali. 
Cóż teraz pocznie, nieszczęsny? Jak tu życ 
dzisiaj P... 

W nocy mu czasem myśli przychodziły, «ali 
nie lepiej byłoby skronią o mur ten nderzyć bia- 
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bardziej obrazem człowieka, który, nie w sku- 
tek apetytu, lecz jakiejś chorobliwej newrozy 
Żarłoctwa, wziął tyle do ust, że nietylko stra- 
wić tego nie może, ale nawet pogryść i prze- 
łknąć jak należy. 

ZRT TROSZE YZ ORZEC TORX ZCCETOENEA 
ły a zimny, i koniec sobie zrobić, lub kolbą roz- 
bić sobie głowę?... 

Ta mu wszystko było wstrętne. Owa izba 
szeroka i wysoka, a taka biała, iż zdawała się bić 
chłodem, okna za szkłami, ogromne. przez które 
światło jasne, a jakby bozezelne, nrągałe jego nie- 
dli, szeregi owe domów kamiennych, bezdrzewne 


ulice, ludzie i zwierzęta nareszcie, wszystko go 
tutaj dręczyło. 


i Towarzysze dzisiejsi jago śmiali się, że się 
ich kamrad nie może do tego Życia przyzwyczaić; 
bo giy oni wyspiewywali hulaszcze piosenki żoł- 
nierskie, on patrząc ku ziemi posepnie, wzdychał 
jeno od czasu do czasu, chwilami cug nim wstrze-, 
sło, jakby się chciał rzncić na tych, co dziś skró- 
cili jego swobodę. 

Giy się zeń naigrawano, pokazał jeszcze, Że 
ma silę w pięści. Rozpoczęła się bitka, która się 
na tem skończyła, że go skutego zawiedziono do 
ciemuicy. 

Kiedy zaś razu jednego podczas mustry, po 
łbie do-tał silniej karabinem od rozsierdzonego 
kaprala, zbiegł cały krwią. i skoczywszy jak opa- 
rzony, obalił tamtego na ziemię, bijąc nogami. 

Pochwyceno go, — i za takie przewinienie 
został zasądzony „na rózgi*, 


Staneły tuż dwa szeregi, długie, z ostremi 
pretami. Z obnażonemi placyma, rękami w tył 
związanemi, mnsiał biadz skazany, na prawo j le- 
wo otrzymując razy bolesne, w ciało się ostro wpi- 
jające Sycząc z bolu, sieczony, pędzić mnsiał 
czemprędzej... Litość nie miała tam miejsca, choć 
krew się lała, szmaty ciała wisiały, — każdy bo- 
wiem z szeregu pręt swój spuścić był przymnaszo- 
ny na płecy biegnącego, gdy z tyin siedzieli na 
kouisch, co pilnowali wykomnjących karę. 


(C. d. n.) 


Czy to może być dobrze dla całości pań- 
stwa i dla poszczególnych krajówł Wcale 
nie! Już zatem nietylko w imię centralisty- 


cznych lub autonomicznych prądów, lecz 
w ogóle w imię uzdrowienia mechaniki par- 
lamentarnej, powinienby rząd wystąpić z całą 
stanowczością, ażeby Radę państwa wyleczyć 
z newrozy Żarłoctwa, a w takim razie poskra- 
miać centralistyczne zapędy między swymi 
radcami ministerjalnymi i działać cokolwiek 
przeciwko zaśniedziałym reprezentantom biu- 
rokratycznego „copfu*, którymi Izbę wyższą 
ugarnirował. 


Przygotowania do sejmu. 


Wiadomość, że w pierwszych dniach grudnia 
zostanie Sejm krajowy zwołanym, wywołała większy 
rnch w biórach Wydziału krajowego. Przygoto- 
wują się już do druku sprawozdania z przedmio- 
tów przez Sejm Wydziałowi poruczonych, i przed- 
łożenia projektów w Wydziale opracowanych. 


* $ 


Depariament III przygotowuje sprawozdanie 
o rewizji ustaw szkolnych, w formie nowel do trzech 
ustaw majowych z r. 1873. na podstawie uchwał, 
powzietych przez oslnośną ankietę. Został już także 
ułożonym preliminarz funduszu szkoluego krajo- 
wego, w którym dział wydatków przedstawia się 
w głównych trzech rubrykash jak następuje : 

L 1i Zasiłki dla fnatuszów szkolnych 300.875 
zł. (w r. b. było 270.344 zł). 


2) Na utrzymanie 41 nowych szkół, aktywo- . 
wanych w r. b. 5,435 zł. (Pozycja ta w r. b. wy- jtorjalnych wyłączeń gmin z obwodów sądowych, | 


nosi 6.533 zł.), 

8) Na utrzymanie nowych 150 szkół od 1. 
września 1855. 5.000 zł. 

4) Zasiłki na bndowę szkół 15.000-zł. 

Stan znanych zaległości funduszów zkolnych 
okręgowych z lat 1674— 1485 przedstawia się jak 
następuje : 


Zaległość funduszów szkolnych okręgowych 
z końcem r. 1855 zł. 427.000 
Przybyło z końcem r. 18386 „ 46000 
Razem zł. 478 000 
Od tego odpisano „ 11.000 
Pozostało zł. 462.000 
W r. 1886 miszczono „ 162.000 
Zaległość z końcem r. 1886 zł. 300.000 
Od tego odpisano w r. 1887 „ 11.900 
Pozostało zł. 889.000 
Po lipiec b. r. uiszczono „ _ 18.600 

Z końcem lipca b. r. wynosi przeto 
zaległość zł. 270.400 


Na rok 1888 preliminnje Wydział krajowy 
zwrot zaoszczędzeń w fnnduszach szkolnych okrę- 
gowych za czas 1874—1886 w okrągłej kwocie 
100.000 zł. Cała zaległość rzeczonych funduszów 
wynosiłaby jnż zatem tylko 170 000 zł. 

Równocześnie z preliminarzem funduszu szkol- 
nego krajowego przedkłada Wydział krajowy spra- 
wozdanie o stanie funduszu szkolnego emerytalne- 
go. Prawdopodobnie wniesię też Wydział krajowy 
sprawozdanie w przedmiocie szkół wydziałowych, 
co do których wynik badań dotychczasowych oka- 
zał się ujemnym. 


Departament przemysłu i rolnictwa przed- 
kłada sprawozdanie o przemyśle krajowym wraz 
z sprawozdaniem komisji krajowej dla spraw prze- 
mysłu domowego i rękodzielniczego o stanie szkol- 
nictwa przemysłowego ; nadto sprawozdanie o krą- 
jowych szkołach rolniczych w Dnblanach, Czerni- 
chowie, Jagielnicy, Horodence i Kobiernicach, a 
także sprawozdanie o melioracjach i o przemyśle 
górniczym I Banku krajowym. Departament ten 
otrzymał od Sejmu nadto następujące ważniejsze 
polecenia, z których w swoim czasie zda sprawę: 
1) by zarządził ścisłe zbadanie tak obecnego sta- 
nu administracji folwarku czernichowskiego, jak i 
powodów przekroczenia budżetu, 2) aby jak naj- 
ściślej zbadał przyczyny różnicy centa, pobierane- 
go od wszystkich dodatków bezpośrednich w krajn, 
która jest większą na rzecz fnnduszu indemnizacyj- 
nego a mniejszą na rzecz fundnszu krajowego, 
3) polecenie w Sprawie rychłego wejścia w wyko- 
nanie ustaw o komasacji gruntów, dzieleniu grun- 
tów wspólnych i oczyszczeniu lasów od gruntów 
cudzych, 4) w sprawie zmiany przepisów 0 wyda- 
waniu pożyczek w obligacjach komnoalnych Banku 
krajowego, 5) sprawozdanie o kredycie dla spółek 
wodnych, w kiernaku ułatwienia interesowanym 
kredytu, 6) przedłożenie projektu gospodarczej 
gorzelni w Dublanach, 7) polecenia rozpoczęcia 
starań celem wprowadzenia w życie składów pu- 
blicznych, 8) polecenie co do zmiany $. 38. ustawy 
polowej. 

Sprawa popierania szkół przemysłowych 
przedstawia w przygotowanym preliminarzn kra- 
Jowym następujące cyfry ; 

8) Subwencje dla szkół przemysłowych uzu- 
pelniających 1) w Brzeżanach 500 zł., 2) w Dro- 
hobyczu 1000 zł., 3) w Jaśle nie preliminowano 
nic, gdyż zakład dotychczas nie znpełnie zorga- 
nizowany, 4) w Jaresławiu 700 zł, 5) w Kołomyi 
700 zł. 6) we Lwowie 300 zł, 7) w Nowym 
Sączu 700 zł}, 8) w Przemyśla 600 zł., 9) w Rze- 
szowie 800 zł., 10) w Stanisławowie 600 zł, 11) 
w Tarnowie 500 zł. Ogółem 6.400 zł., w porów- 
naniu z dotacją na rok 1887 6 900 zł. mniej 
L ra że PE miasta Krakowa oświadozyła, 
14 szkoży przemysłowe uzupełniające ut 
chce tylko z Pi ob fadas. ENG 

b) Subwencje dla szkół fachowych; 

Szkoły przemysłu drzewuego 1) szkoła ko- 
szykarstwa w Jarosławin 1190 zł., 2) szkoła ko- 
Szykarstwa w Jaśle 300 zł, 3) szkoła kołodziej- 
stwa i bednarstwa w połączenin z knźnią do kn- 
cia wozów w Kamionce Strumiłowej 3280 zł., 
4) szkoła biegłości ręcznej w Sakala 560 zł., 5) 
szkoła tokarstwa i stelarstwa w Stanisławowie 
950 zł., 6) warsztat kołodziejstwa z kuźnią do 
kucia wozów w Toustem 1320 zł, 7) warsztat 
wzorowy dla gtolarstwa i wyrobu zabawek dre- 
waianych w Żywcu 900 zł. Ogółem dla szkół 
przemysłu drzewnego 8.740 zł. 

Szkoły przemysłu keramicznego : 
garncarska i warsztat wzorowy w Kołomyi, 3600 
zł 9) Szkoła garncarska i warsztat wzorowy w 
Porębie, 2400zł. 10) Szkoła garncarska i warsztat 
wzorowy w Tonstem. 900 zł. Ogółem dla szkół 
przemysłu keramicznego, 5900 zł. 

Warsztaty wzorowe tkackie : 
wej 1100 zł.; 12) w Horodence 925 zł; 13) w 
Korczynie 350 zł; 14) w Kosowie 960 zł.; 15) 
w Krośnie 1472 zł.; 16) w Łańcucie 925 zł.; 17) 
w Willamowicach 715 zł. Ogółem dla szkół prze- 
mysłn tkackiego 7007 zł. 

Szkoły koronkarskie i pracownie : 18) w Kań- 
czudze 1163 zł; 19) w Muszynie 850 zł; 20) w 


8) Szkoła 


11) w Błażo- 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 4. Listopada 1887. 


Zakopanem 2200 zł. Ogółem dla szkół koronkar- 
skich 4313 zł. 
e) Subwencje dla szkół rządowych a miano- 


wicie : 21) dla szkoły wyrobów z drzewa w Zako- ` 


panem 1500 zł; 22) dla szkoły ślusarskiej w 
Świątnikach górnych 2500 zł.; 23) dla krajowej 
stacji keramicznej wa Lwowie 2872 zł. 

Ogółem subwencje na cele szkół przemysło- 
wych wynoszą 38.632 zł. w. a. 

Nadto preliminowane są następujące kwoty 
na środki pomocnicze dla szkół przemysłowych : 
Muzenm przemysłowe we Lwowie i Krakowie 
4.000 zł.; stypendja przemysłowe 6.000 zł.; fuu- 
dusz na wydawnictwa i cele szkolne 2.000, razem 
12.000 zł. 

Wydatki na szkolnictwo przemysłowe wyno- 
szą więc wedle preliminarza Wydziału krajowego 
na rok 1888. kwotę 50.633 zł. 

Prócz tego przypada jako II. rata dotacji 
funduszu przemysłowego 30.000 zł. Bezzwrotne 
zasiłki na cele przemysłowe 7.000 zł. Ogółem na 
bezpośrednie popieranie przemysłn 37.000 zł. 

Trzecim działem w preliminarzn przemysło - 
wym są wydatki na biuro komisji krajowej dla 
spraw przemysłu domowego i rękodzielniczego 
w kwocie 1200 zł. i na zakupuo dzieł fackowych 
dła biura 500 zł., ogółem 1700 zł. 

Ziiczywszy te pozycje. otrzymujemy ogólną 
kwotę na rok 1883 w sumie 90.832 zł. 

i 
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! Departame:t VI. prócz szeregu spraw tery- 
nom ma ma sprawę reformy ustaw łowieckich, 
[i w tym przediuiocie przedłoży sprawozdanie i 
«projekt do ustawy. 
| > 
| a 
Departament gminny przedłoży — jakeśmy 
już o tem szczegółowo donosili — projekta do 
pięciu ustaw w sprawie reformy gminnej. Oprócz 
tego wniesie projekt ustawy © obowiązkowem 
zabezpieczenin od ognia wszystkich bndynków 
w kraju, wraz z dwiema ustawami budowniczemi 
dla miasteczek i wsi; następnie ustawę służbową, 
tudzież projekt utworzenia stałego fundnszu jedno- 
milionowego na cele rozmieszczenia stałego wojska 
w kraju. 


Z Izby sądowej. 


(Nadużycia w lwowskim urzędzie celnym). 


Lwów dnia 2. listopada. 


Wczorajsze całe posiedzenie popołudniowe zajęte 
jeszcze było przesłuchanieu p. Kwaśniewskie- 
go, który na pytanie dr. Dulęby: „Czy możliwe jest, 
aby Rappaport, wiedząc, że towary są nisoclone, mógł 
je wydostać bez wiedzy urzędników ** odpowiedział : 
„To jest absolutnie niemożliwą rzeczą. * 

Karp oświadczył, że wszystkie zeznania Kwa- 
śniewskiego są nieprawdziwe i że tenże Żył z nim 
dobrze nawet po rozprawie, odbytej w sekcji III. Na 
uzasadnienie tego twierdzi, że Kwaśniewski prosił 
go o połyczenie 5 złr. na sprowadzenie czapki 
z Pragi. 

Kwaśniewski. To jest nieprawdą. Przed chwilą 
podczas przerwy, gdyśmy byli w sali świadków, Karp 
oglądał moją czapkę, na której umieszczoną jest firma 
fabrykanta z Pragi. Oświadczam pod przysięgą, że 
Karp oglądał tę czapkę i widocznie teraz osnuł na 
tem tę historyjkę. 

Karp. Nie oglądałem czapki. 

R. Malarkiewicz wezwał na świadka stra- 
¿nika Jana Wowezuka, który znajdował się wówczas 
w sali świadków i przesłuchał go natychmiast w tej 
sprawie. 

Wowczuk zeznał, że Karp w istocie brał do 
ręki czapkę Kwaśniewskiego i dokładnie ją oglądał — 
poczem r. Malarkiewicz perswadował Karpowi, 
że obrona taka na nic się nie zda. 

Na tem zakończono przesłuchanie Kwaśniew- 
skiego, który pozostanie jednak i nadal w sali, gdyż 
może będzie jeszcze potrzebnym podczas przesłuchania 
innych świadków. 

R. Malarkiewiez wręczył wczoraj zastępcy pro- 
kuratora p. Heydererowi drugi list anonimowy, otrzy- 
many w tej sprawie. 
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Lwów d. 3. listopada. 
(Dziewiąty dsień rogprawy). 

Drugim z kolei świadkiem, którego przesłucha- 
nie dziś się rozpoczęło, jest Tomasz Stankiewicz. 
Jest to furman, którego Karp najął do wywożenia 
towarów Rappaporta. Przy ładowaniu towarów, do 
czego Stankiewicz zawezwał do pomocy także Sławi- 
kowskiego, byli obecni obaj Rappaportowie i Karp. 
Wszyscy oni naglili Stankiewicza i kazali mu się 
spieszyć. O przyczynie tego dowiedział się dopiero 
wtedy, gdy Kwaśniewski przytrzymał fury. Pierwo- 
tnie świadek przesłuchiwany w śledztwie nie poznał 
Kopla Rappaporta, obecnie poznaje go. Na zapytanie 


oświadcza świadek, że Kopel wtedy siedział w wię- 
zieniu śledczem a więc pod wpływem tegoż „bardzo 
ścieniał.* Wogóle świadek podaje niedokładne zezna- 
nia, bo bardzo mało sobie „spamiętywał”. 

Świadek Sławikowski, drugi farman, który 
był karany tylko za „konia“ a za „wokno* jakaś 
dziewczyna go oskarzyła*, zeznaje, że zdziwił go bar- 
dzo pospiech, jakiego Rappaportowie przy ładowaniu 
towarów wymagali, i dlatego też im ciągle powtarzał 
„ta przecież się jeszeze nie pali.“ Karpa i Majera 
R. świadek poznaje jako tych, którzy byli obecni 
przy pakowaniu towarów ; co do Kopla R. nie jest 
pewnym. 

Świadek Adam Domiau, furman, który ani 
razu nie był karany, ule za to „sprawił sobie przed 
rokiem konia”, żezuają w zupełności te same Szcze- 
góły, co Stankiewiez | Sławikowski. 

aadca p. W zwrócił uwagę p. przewo- 
dniczącego, że =,  skarłonego Koppla Rappaporta, 
adwokat dr. Rapasrorc z Wiednia, umieścił się na 
| ławie przeznaczono: dla obroń*ów, obok dr. Maxa i 
P tego miejsca w chwili. gdy pedsądnemu Kopplowi 
| Rappaportowi zadawane są pytania, ruchami głowy 
daje do poznania, jak on ma edpowiaduć, P. Majew- 
ski prosi przewodniczącego o zabronienie urządzania 
tych pantomin dr Rappaportowi. 
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P. przewodniczący skonstatowawszy, że sam oso- | 


biście tego nie widział, polegając na doniesieniu p. 
Majewskiego, wezwał dr. Rappaporta, by zaniechał 
tego, co ma zarzucono. Dr. Rappaport nie na to nie 
odpowiedział, tylko kiwaniem głowy usiłował dać do 
poznania, że on tego nie czynił. 

O godzinie 11. nastąpiła panza. 


€ a 


dra Maxa, dlaczego wówczas nie mógł go poznać, | 


! Po pauzie przesłuchano świadka Wiśniew- | 
skiego, który był poprzednim świadkom pomo- 
cnym przy ładowaniu towarów. Świadek, który nie 
odznacza się inteligencją, stwierdza zeznania poprze- 
dnich świadków, o ile możliwe było wydobycie z niego 
j pozytywnych zdań. 

| Świadek Herman C higer, zegarmistrz, zezna- 
je, Że wraz z Kwaśniewskim i Karpem pili w sklepie 
wódkę. Wypili trzy kolejki, które płacił Kwaśniewski 
| świadek. Karp przyszedł nieproszony. 


Świadek Pinkas Kalisch, liczący lat 52 i 
obdarzony dwanaściorgiem żyjących pociech, jest jak 
| zeznaje, „geschaftsmanem”, a jakiego rodzaju są ta 
„geschefta* dowodzi okoliczność, że Kalisch był grzy- 
wną 30 zł. karany za lichwę. Zeznaje, że widział 
wymienionych pijących wówkę. 

Walenty Remian, stróż nocny na urzędzie 
celnym, mimo sprzeciwienia się dra Dulęby zaprzy- 
siężony, zeznaje, że był obecny przy ładowaniu towaru 
Da fury, a nawet sam pomagał, bo chciał zarobić 
kilka centów. W magazynie byli Pańkew, świadek i 
Karp, a później przyszedł i Keppel R., który widział 
jak oni ładowali towary 

Czy Majer R. był, świadek nie pamięta. Czy 
: kto przynaglał go do pospiechu, świadek nie zauwa- 
| żył. Po skończeniu ładowania fury wyjechał z urzę- 
idu celnego a przed nimi szedł Karp. On też kazał 
towary wieść na Ruską ulicę. Towary + magazynu 
wydawał Karp. Gdy Kwaśniewski zawrócił fury, 
j świadek już potem nic więcej nie słyszał. Przy łado- 
waniu żadnego urzęduika nie było. Świadek stwier- 
dza ponownie, że Koppel R. był przy ładowaniu 
| swoich towarów i wiedział, że to są jego towary; je- 
| sli utrzymuje przeciwnie, to kłamie. 
| Po godzinie 1. odroczono rozprawę do g. 4. po 
południu. Nastąpi dalsze przesłuchanie świadka Re. 
| miana. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 3. listopada. 


P. Kazimierz Grocholski, prezes 
polskiego wyjechał z Wiednia do Abazji. 

« Dr. Gorecki, redaktor czasopisma Le prati- 
cien w Paryżu, podał projekt stowarzyszenia ojców 
rodzin, przeciwko wysiłkom umysłowym dzieci. To- 
warzystwo te, świeżo rozwinięte w Paryżu, cieszy się 
prawdziwem powodzeniem. 

* Dr. Piotr Suszkiewicz został mianowany 
| lekarzem przy lwowskiej dyrekcji policji, w miejsce 


* 


Koła 


| dr. Greistlenera, który po wieloletniej służbie ustąpił 


z tego stanowiska. 


* Milanowania. Minister rolnictwa zamianował 
asystentów leśnictwa zarządcami dóbr państwowych a 
mianowicie : Ferdynanda Poluszyńskiego dla Szeszor, 
Józefa Krupińskiego dla Berek, Kazimierza Achta dla 
Krasnej, Karola Wyrobka dla Jawornika, Józefa 
i Maultza dla Osław, i Hermana Scheuringa dla Nahu- 
| jowie; tudzież elewów leśnictwa Stefana Cipsera, Wil- 

helma Reicharda, Zdzisława Stoczkiewicza, Jana Sku- 
pniewicza i Wincentego Wobra asystentami leśni- 
ctwa. — Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy- 
|cielkę tymczasową szkoły filialnej w Podhajczykach, 
Teklę Wędrychowską, stałą nauczycielką młodszą, za- 
wiadującą szkołą filialną w Podhajczykach. 

* Ślub. W Paryżu pobłogosławiony został zwią- 
| zek małżeński pomiędzy hr. Konstantym Sułkowskim, 
a panną Walentyną de Raissard. Świadkami ze stro- 
| ny hr.S.byli: hr. Wincenty Grzymała i Tomasz Dien- 
hem hr. Brochocki, ze strony zaś panny młodej 
jenerał Lambert i p. Jan de Woestyne. 

* Zmarli. Krochowiecki Julian, emerytowany 
przed kilku miesiącami radca i wiceprezydent magi- 
stratu, zmarł wczoraj na paraliż sercowy. 

Antoni Podwin, emerytowany urzędnik dyrekcji 
skarbu, zmarł w Brzesku w 81. r. życia. 

Róża z Lenzmayerów Moliskiewiczowa , żona 
rzeźbiarza, zmarła w Krakowie w 60. r. życia. 

Rozalia z Zawadzkich Leszkowa, matka adwo- 
kata, zmarła w Krzeszowicach w 60. r. życia. 

Misjonarz Batowski, bibliotekarz i kustosz zbio- 
rów ornitologicznych w Coimbize, zmarł na Maderze. 
Pochodził on z poznańskiego i pozostawił kilka spe- 
cjalnych rozpraw po pertugalsku. 

W Mnichowie zmarł 2. b. m. w 74. r. życia 
poeta i powieściopiwarz niemiecki, Franciszek Traut- 
mann. Dawniej zamieszczał swe prace w Fliegende 
Blätter ; od roku 1879 wydawał w Norymberdze 
pismo humorystyczne, a następnie poświęcił się bele- 
trystyce. 

* Wydział czytelni akademickiej w Kra- 
kowie uchwalił na posiedzeniu swem w dniu 30. 
października b. r. wziąć sprowadzenie zwłok Mie- 
kiewicza w swoje ręce i w tym celu porozumieć się 
z wybitniejszemi osobistościami w Krakowie. 


* Do uniwersytetu Jagiellońskiego zapisało 
się w roku bieżąsym szkolnym 1234 uczniów. Z te- 
go wypada na wydział teologiczny zwycz. 80, nad- 
zwycz. 11; na wydział prawa i administracji zwycz. 
515, nadzwycz. 5; na wydział lekarski zwycz. 460, 


o; 
nadzwycz. 26; na wydział filozoficzny zwycz. 72, 
| nadzwycz. 19; a farmaceutów 46. 
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Z nowo na uni- 
wersytet przybyłych jest teologów 27, prawników 166, 
medyków 126, filozofów 25. W pierwszem półroczu 
roku przeszłego było zapisanych na uniwersytet Ja- 
gielloński 1171 uczniów, zatem tego roku zapisanych 
jest dotychczas więcej © 63. 


* Na dochód „Sokoła* odbędzie się w nie- 
dzielę d. 6. bm. w sali tegoż tewarzystwa wieczorek 
muzykalny, urządzony staraniem dwunastki spie- 
wackiej „Echo“, z współudziałem pp. Władysła- 
wa Woleńskiego i Marjana Signiego. Program obej- 
muje utwory naszych najznakomitszych mistrzów, prze- 
ważnie Moniuszki. Biletów (krzesło 50 ct., wstęp 30 
ct.) nabyć można w cukierniach p. Bieniedzkiego, 
| p. Kosteckiego i w sklepach p. Krimmera i Bromil- 
t skiego. 

~ Walne zebranie towarzyszów ( pomoeników) 
korporacji szewców lwowskich odbędzie się w nie- 

dzielę o godz. 3. po południu, w sali ratuszowej, celem 
ukonstytuowania się. 

* Czwarte gimnazjum, które w najbliższym 
ezasie otrzymać ma nowe a piękne umieszczenie, sta- 
nąć powinno w okolicy ogrodu miejskiego i Nowego 
Światu. Obecnie proponowana znowu jedno, podług 
nas, bardzo odpowiednie miejsce, a to w ogrodzie real- 
ności niegdyś Skrzyńskich, naprzeciw willi prof. Za- 
charjewicza i gmachu politechnicznego. Miejsce to 
kwalifikuje się do tego bardzo, zczególnie ze wzglę- 
du na świeże powietrze i pał żenie. W tamtych stro- 
nach powstaje coraz więcej nowych domów i budują 
nawet dość wiele stosunkowo wiili. Zamożniejsze rodzi- 
ny przenoszą Się w tamte strony, a przy ulicach 
| Sykstuskiej, Słowackiego, Kraszewskiego, Majerow- 

skiej, Mickiewicza, Zygrauntowskiej, Krasickich eto. 
mieszka najwięcej rodzin, wprawdzie nie magnackich, 
lecz średnio zamożnych, z których rekrutają się prze- 
ważnie uczniowie gimnazjalni. Dzieci od Wulki, z uli- 
cy Kopernika aż do Janowskiego uczęszczałyby do tego 
kose > — 8 zwracamy też na te uwagę, że mie- 
| szka tam wielki zastęp urzędników kolejowych. 

| Sprawa gmachu dla czwartego gimnazjum po- 


Rozdawanie nagród sługom domowym mie- 
szkańców miasta Lwowa, dwudzieste z kolei, odbędzie 
się w dniu Nowego roku 1888. o godzinie 10. przed 
południem w sali dyrekcji galicyjskiej kasy oszczę- 
dności. Ubiegać się mogą o nagrodę słudzy obojej 
płci, urodzeni w Galicji i Wielkiem Księstwie Kra- 
kowskiem, jeżeli książeczką służbową udowodnią, iż 
u tego samego służbodawcy od którego się o nagrodę 
zgłaszają lub u tegoż rodzimy bez przerwy nie mniej 
jak piętnaście lat, a z tych przynajmniej ostatnie 
trzy lata we Lwowie służyli Nawet słudzy, którzy 
przed sześcioma lsty przy rozdawaniu nagrodę otrzy- 
mali, mogą się o powtórną nagrodę ubiegać, jeżeli 
przez przeciąg tych sześciu lat, u tego samego służ- 
bodawey lub po śmierci tegoż u jego rodziny we 
Lwowie mieszkającej w dalszej służbie zostają. 
Każdemu słudze, który się z książeczką powyż- 
sze lata służby udowodniającą w kancelarji gal. ka- 
sy oszczędności zgłosi, wydanym będzie drukowany 
blankiet prośby, którą po należytem wypełnieniu 
wskazanych w niej rubryk przez służbodawców i 
przewielebnych księży proboszczów parafii, w których 


k 


mieszkają, najpóźniej do 1. grudnia br. w tej samej 


kancelarji oddać należy, albowiem późniejsze zgłosze- 
nie się nie będzie uwzględnione. Kto się w dniu No- 
wego roku osobiście nie stawi do odebrania przyzna- 
nej mu nagrody, przypisze sobie samemu utratę ta- 
kowej, jeżeli nie udowodni przeszkody uchylić się nie 
dającej. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie ewangelickiej w Makowej, w powiecie dobro- 
milskim, na restaurację kościoła ewangielickiego, za- 
pomogę w kwocie 50 zł. 

« W sprawie kradzieży planów fortyfika- 
cyjnych pisze Czas: „Ponownie zasiągnąwszy wia- 
domości z najlepszego źródla, zapewnić możemy, że 
ukradziony rysunek fortecy w Przemyślu najmniejsze- 
go nie ma znaczenia. Była to kopia rozkładu dział 
na wałach, znajdująca się w rękach dowódcy artyle- 
rji i mająca tylko dla niego wartość, niezdradzająca 
żadnej tajemnicy, gdyż rozkład dział na wałach za- 
wsze i wszędzie obliczonym być może dokładnie z ze- 
wnątrz fortecy. — Sprawca kradzież niezawodnie nie 
zdoła spieniężyć tego bez wartości dokumentu, chyba 
że zecheą go wynagrodzić za zamiar.* 

* W tydzień po ślnbie. We Lwowie schwy- 
tano przed kilku dniami niebezpiecznego rzezimie- 
szka. O sprawie tej czytamy w Kurjeree War- 
szawskym : 

„W pobliżu jednej ze stacyj kolei Nadwiślań- 


skiej zdarzył się wypadek, który wywołał w całej, 


okolicy niezwykłą sensację. Córka pewnego zamożne- 
go i powszechnie szanowanego obywatela zaślubiła 
wbrew woli rodziców. którzy jednak w ostatniej chwi- 
li pogodzili się z koniecznością, młodzieńca bardzo 
wątpliwej reputacji, przybysza ze stron dalekich. No- 
wożoniec najzupełniej stwierdził powziętą o nim opi- 
nię i rychło się zdemaskował. W tydzień po ślubie, 
gdy teść odmówił wypłacenia posagu, ożarując w Za- 
miah skromny procent, zięć okradł p. X. i młodą żo- 
nę. Pierwszemu zabrał 30 sztuk listów zastawnych 
ziemskich, po 1000 rs. każdy, żonie zaś wszystkie 
klejnoty i srebro stołowe, wartości około 2000 rs. 
Wskutek telegramów gończych złodzieja przytrzymano 
we Lwowie, zkąd odprawiony został do Kadziwił- 
łowa, tam bowiem zdążył już sprzedać 5 sztuk listów 
zastawnych. Razem ze zbiegiem aresztowano dwóch 
faktorów w Radziwiłłowie.* 

* Lepiej późno jak nigdy! Donosiliśmy przed 
kilku miesiącami o oszustwach, popełnionych w całej 
Galicji przez niejakiego Lefkowieza, zastępcę 
budapeszpeńskiej firmy „Ormozy”*. We Lwowie oszu- 
kał on kilkadziesiąt osób w ten sposób, że pokazywał 
im przepiękne wzory mebli, ktore sprzedawał po ni- 
skiej cenie,a następnie po otrzymaniu” zaliczki” posy* 
łał lichy towar i pobierał pocztą (pr. Nachname) 
znaczniejsze kwoty, aniżeli były umówione. Niektóre 
osoby odebrały towar i rozczarowały się, przekonawszy 
się o tem, że za drogi towar dostały lichą tandetę — 
a inne dowiedziawszy się o tem, nie chciały odebrać 
towaru z poczty i kolei. Nie dość, że wszystkie te 
osoby straciły wypłaconą Lefkowiczowi zaliczkę, leez 
w dodatku firma „Ormozy* wytoczyła im proces skut- 
kiem nieodebrania towaru i niedawno temu odbyła 
się w tej sprawie w Budapeszcie rozprawa. Firma 
„Ormozy* powygrywała wszystkie procesy, chociaż 
tutejsi nabywcy towarów a właściwie zamawiący ta- 
kowe miełi tam swego zastępcę. 

Niektórzy z nich złożyli pieniądze do depozytu i 
zgłosili odwołanie, ponieważ sprawa toczy się suma- 
rycznie a nie jako „bagatelka.* 

Nie skończy się jednak na procesie cywilnym. 
Sąd tutejszy dowiedziawszy się o sprawkach  Lefko- 
wicza, rozesłał za nim listy gończe i przesłuchał już 
kilkanaście osób, pokrzywdzonych przez tego oszusta, 
który, dowiedziawszy się o Śledztwie karnem, drapnął 
niezawodnie tam, gdzie pieprz rośnie... Dlaczego je- 
dnak dopiero teraz wdrożono Śledztwo karne a nie 
uwięziono wtedy Lefkowicza, kiedy bawił jeszcze w Ga- 
lieji i jawne były już popełnione przez niego sza- 
cherki ? A zresztą już nawet po umieszczeniu artykułu 
w Gas. Nar, można go jeszcze było schwytać, gdyż 
siedział potem długie czasy w Budapeszcie, zkąd wy 
stosował także do nas list, w którym pisał, iż jest 
idealnie uczciwym człowiekiem i że pretensje skrzy- 
wdzonych rzekomo osób są urojone. 

Dowiadujemy się, że reprezentowana przez Lef- 
kowicza firma budapeszteńska „Ormozy* zbankruto- 
wała i że właścicielom tejże wytoczono tukże proces 
karny. 

* Emigracja. Policja krakowska przytrzymała 
w poniedziałek na dworcu kolei 13 włościan z Wę- 
gier, którzy nie mając żadnych legitymacyj ani do- 
statecznych funduszów na podróż, zamierzali emigro- 
wać do Ameryki. 

« Podejrzana własność. U lampiarza kolei 
Karola Ludwika, Łukasza C., zakwestjonowano wiele 
rzeczy, pochodzących prawdopodobnie z kradzieży, do- 
konanych na szkodę przejezdnych, a między innemi : 
surdut czarny sukienny z pracowni krawievkiej Szy- 
mańskiego i Gregorowicza w Czerniowcach; drugi ze 
znaczkiem „Jakób Rothberger Hofiieferant Wien“ ; 
trzeci czarny rypgowy, znaczony 
Karlsbad“ ; dwie koszule znaczone „Józef Strihafka 
Czernowitz“ ; chusteczki białe, znaczone O.; rewol- 
wer 5-strzałowy ; bursztyn Z cybucha ; szczotkę do 
sukien damskich, ciemno żółtawym aksamitem wykła- 
daną ; czerwony skórzany futeralik, wewnątrz wykła- 
dany czerwonym atłasem, zawierający złoty sygnet 
z koroną i literami Æ. ©., drugi z agatem, złoty 
pierścionek z turkusem, inny z perełkami i z turku- 
wikami; złote kólczyki z granatkami, medalionik złoty 
z włosami, kólczyk zepsuty z twrkusikami; 5 złotych 
guzików do koszul ; pudełko papierowe ze srebrną po- 
złacaną bransoletką, z napisem „souvenir“ i z szpilką 
o jednej perełce ; tytonierkę okrągłą blaszaną z foto- 
grafią kobiety; wreszcie słoiczek kryształowy z mono- 
gramem na blaszanej pokrywce. Właściciele tych rze- 
czy mogą się po takowe zgłosić w tutejszym sądzie 
kraj. kar., gdzie je złożono. 
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Stan powietrzu. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Przy wietrze przeważnie południowym i zmien- 
nym stanie nieba, nie było w ubiegłej dobie 
opadu. 

Średnia temperatura doby była 11.19 ©., naj- 
wyższa 14.69 C., najniższa dziś nad ranem była 


winna w ogóle być usktowaną w szybszem tempie. ' 7.50 O. 


„Gustaw Heller | 


Stan barometwu zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 760.8 mm. 

Zniżka karometryczna znajdowała się wczoraj 
w Isləndji i wynosiła 730 — 735 mm., zwyżka 
między Moskwą a Petersburgiem i wynesiła 770— 
765 mm., zniżka drugorzędna utworzyła się w Pru- 
siech, 

Prognoza na dobę nastepna 
' w południe dnia 3. listopada : 
| Wiatr o zmiennym kierunku od S do W, 
(średnia temperatura doby około 9° C., stan nieba 
zmienny, powietrze więcej jak miernie wilgotne, opad 
co najwięcej nieznaczny. 


* Jutro, dnia 4. listopada: św. Karola Bor. 
— św. Jakowa Ap. 


od 12. godziny 


-— Kraków dnia 2. listopada. (Urzędy rozjem- 
cze. — Bratnia pomoc dla Wielkopolski. — Za- 
duszki) Sekcja prawnicza naszej Rady miejskiej 
zgodziła się w zasadzie na zaprowadzenie urzędu 
rozjemczego i urzędu polubownego dlą miasta Kra- 
kowa. W ten sposób po latach 13-stu ustawa krajo- 
wa o urzędach rozjemczych najprzód w Krakowie 
wejdzie w zastósowanie. Fakt ten świadczy nie 
bardzo pochlebnia o naszych władzach polityczuych, 
która do wszystkiego co ukraca biórokratyzm niechę- 
tnie przykładają rękę. Sprawa 


ta prawdopodobnie | 
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Fm w tym tygodniu przejdzie przez uchwałę Ra- | 
| 


dy pełnej i przyczyni się do wyrwania ludności ze 
szpon pieniactwa. 

W niedzielę popołudniu, na zapreszenie prezy- 
i denta miasta p. Szlachtowskiego, zgromadziło się oko- 
to 100 obywateli miasta Krakowa celem wprowa- 


dzenia w życie akcji ratunkowej dla Wielkopolski ` 


|w Krakowie. Po zagajeniu posiedzenia w miejskiej 
sali radnej, zabrał głos hr. Artur Potocki i 
nem, treściwem a patrjotycznem przemówieniu wska- 
zał obowiązek każdego Polaka, ażeby bronić i naj- 
mniejszej piędzi ziemi polskiej w Poznańskiem przed 
wrogiem, który z kapitałem 100-miljonowym zabrał 


w jędr- | 


się do strasznej walki wyrugowania nas z własnej 
1] 


naszej ojczyzny. 


W tym samym duchu przemawiali poseł Ro- | 


maunowicz, prof. dr. Jordan, dr. Pieniążek, prof. Ro- 
senbiatt, dyrektor Slęk i dr. Jakubowski — rozcho- 
dziło się tylko o formę ratunku. W końcu zgodzono 
się na wybór ściślejszego komitetu, złożonego z 15 
| członków, a wzmocnionego członkami centralnego ko- 
mitetu tj. pp. Arturem br. Potockim, Konradem 
Wentzlem i dr. Feliksem Szlachtowskim. Komitet ten 
ma się zająć tak subskrypcją na akcje jak rozda- 
wnictwem arkuszy na zbieranie drobnych datków, za 
które — bądźto na teatr poznański bądź to na ma- 
cierz polską lub w końcu na założenie czytelni pol- 
skich na Szlązku — mają być zakupywane akcje 
jako kapitały żelazne tych instytucyj. 
Do komitetu piętnastu wybrani zostali: pp. 
prof. dr. Korczyński, prof. gim. German. poseł Szu- 
mańczowski, mecenas Paszkowski. dyrektor Slęk, dy- 


burg, dr. Faustyn Jakubowski, prof. dr. Jordan, 
Wincenty Kornecki, poseł dr. Weigel, dr. Rosenblatt 
i radca miejski Jan Kwiatkowski. 

Wczorajszy dzień, poświęcony pamięci zmarłych 
zgromadził prawie cały Kraków Ba cmentarz. Szeze 
gólnie pięknie ubranemi były groby poległych w wal- 
ce w latach 1861—1863, tudzież weteranów z walki 
o niepodległość z r. 1830. Grób marszałka Zyblikie- 
wicza zasypany jest wieńcami i wstęgami niesionemi 
jeszcze w czasie pogrzebu i oczekuje decyzji Wydzia- 
łu krajowego, co do postawienia pomnika kosztem 
kraju. > 

Projekt pomnika pomysłu radcy miejskiego, 
Walerego Rzewuskiego, przedłożonym został Wydzia- 
łowi krajowemu. Według projektu tego, ustawionoby 
na grobie ogromną bryłę granitową naturalną, trzy 
razy tak wielką, jaką jest bryła na kopcu Kościuszki. 
Do bryły prowadziłyby 4 schody granitowe. Napis 
brązowy, wykuty w granicie, opiewać ma: „Kraj Mi- 
kołajowi Zyblikiewiczowi*. 


— Z Stanisławowa donoszą. Jeszcze w lipcu 
b. r. postawił był radca p. Majeranowski wniosek 
w Radzie miejskiej tej osnowy: „Żaden radny ani 
zastępca radnego, jak długo jego mandat trwa, nie 
może być ani przedsiębiorcą ani dzierżawcą, ani do- 
stawcą gminy m. Stanisławowa ; także żaden radny 
|i żaden zastępca radnego jak długo jego mandat trwa, 
' nie może ani otwarcie ani skrycie należeć do spółki 
w przedsiębiorstwie, dostawie lub dzierźawie gminy 
m. Stanisławowa". Wniosek ten dopiero na posiedze- 
niu d. 27. października przyszedł pod obrady, i sku- 
tkiem opozycji „interesowanych*, tak słuszny wniosek 
npadł 18 głosami przeciw 12. 


— Z dolnej Karyntji donoszą o klęskach po- 
wstałych skutkiem powodzi. 

— Z Rzymu donoszą: Ruch pielgrzymek z po- 
wodu jubileuszu sekundycyj kapłaństwa Leona XII. 
na dobre się już rozpoczął; otwarła go liczna piel- 
grzymka z Francji. Terminus dla deputacyj różnych 
narodowości już są oznaczone. Pielgrzymi z różnych 
prowincyj austrjackich mają tu przybyć dopiero 10. 
kwietnia. Kardynał Schiafino, prezes komisji jubileu- 
szowej, oświadczył świeżo, że kurja rzymska biorąc 
na uwagę trudność przyłączenia się Polaków z innych 
prowincyj, a mianowicie z Poznańskiego, do piel- 
grzymki austrjackiej, wyznaczyła osobny termin po- 
słuchania u papieża dla pielgrzymów z dyecezyj pol- 
skich, a mianowicie od 6. do 10. marca 1888 r. 

— Konsulem rosyjskim w Tryeście został 
zamianówany synowiec Giersa. 
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— Maurycy Jokaj nie zgodził się jak wiadomo 
na obchodzenie już teraz pięćdziesięcio-letniego jubi- 
lenszu jego pracy literackiej. Ciekawym jest list, któ- 
ry wystosował do prezesa klubu literacko-artystycznego 
p. Ludwika Urvay. Brzmi on jak następuje: „Kocha- 
ny przyjacielu! Rip van Winkle ujrzawszy w wodzie 
postarzałą w ciągu jednej nocy twarz swoją, nie prze- 
straszył się bardziej niż ja, gdy wyczytałem w gaze- 
tach, że chcecie w przyszłym miesiącu obchodzić mój 
| pól“ jekowy literacki jubileusz! Przed pięćdziesięciu 
|laty byłem przecież uczniem w Preszburgu. uczyłem 
Isię „ten, ta, to", pisałem wiersze greckie: „Sokrates 
i Djogenes byli ubodzy ;* — byłbym się ładnej biedy 
napytał, gdyby mnie tak pan profesor Sehróer złapał 
był na buzgraniu porzji węgierskich ! Węgierskich dzieł 
poetycznych nie było wolno czytać, tylko Gradus ad 
Parnassum, a kto mówił po węgiersku dostawał 
Signum 
„Stało się to później, po pięciu latach, gdy wia- 
łem lat 17 (nie 12), ża napisałem w Kecskemet 
rozumem jednorocznego prawniks (na co wówczas 
prawniey nie mieli czasn!) mój pierwszy drawat 
„Zsido fiu“, który na konkursie towarzystwa uczo- 
nych, anno Domini 184% otrzymał pochlebną 
wzmiankę — i oto jest początek mojej Kkarjery lite- 


rackiej. Dziękuję wam bardzo za wasze przyjaźne ży- . 


czenia i jeżeli mi chcecie winszować, przyjmę was 
jaknajchętniej, tylko powiedzcie kiedy. Mam wyśmie- 
nite, własnoręcznie ściągane wino, wypijemy je za 
nasze zdrowie, ale odłóżcie tę półwiekcwą Żałobną 
ceremonię do r. 1892. Kto wie, co się do tego oza- 
su stać może | Filoksera może pożreć wszystkie szcze- 
py. na których rosnąć ma wino, jakim Węgrzy ze- 
cheą pić moje zdrowie. Proszę was tedy bardzo pię- 


rektor Henryk Kieszkowski. Wołodkiewicz, Mendels- | 


Lah ZM 


knie, pozwolić mi jeszeze przez lat pięć używać mo- 
jej sędziwej młodości. Twój Maurycy Jokaj.* 

— Kradzieże pocztowe. Wiedeńscy kupcy i 
spedytorowie skonstatowali kilka wielkich kradzieży 
posyłek wartościowych, adresowanych do Hiszpanii i 
Portugalii. Ponieważ w Hiszpanii ruch pocztowy jest 
w ręku przedsiębiorstw prywatnych, przeto rząd hisz 
pański nie odpowiada za pewność przesyłek poczło- 
wych, a zatem i rząd anstrjacki wobec wysyłających 
nie przyjmuje odpowiedzialności. Wiedeńska dyrekcja 
poczt odniosła się do ministerstwa handlu, celem usu- 
nięcia tych niedogodności. 

— Pierwsza pareclacja w Wielkopolsce. 
Na termin w Naramowicach dnia 30. paźdz. stawiło 
się sporo włościan. Przybył tam także dyrektor Banku 
ziemskiego p. W. Jerzykiewiez, oraz dwaj członkowio 
rady nadzorczej tegoż Banku  Włościanie obejrzeli 
grunta na parcelację przeznaczone i znaczną część 
tychże zdeklarowali się nabyć w terminie stanow- 
czym. Termin ten w niedługim czasie zostanie ozna- 
czonym. 

— Wypadek kolejowy. Na stacji Bruneau na 
Morawie. nastąpiło dnia 1. bm. zderzenie idącego w 
kierunku do Berna, pociągu mięezanega z maszyną 
Konduktor pecztowy został ciężko ranny, a dwóch 
konduktorów kolejowych odniosło lekkie uszko 
dzenia. 

— Nadzwyczajne odkrycie. Do jakich ostate 
czności posuwa się humbug dziennikarski amerykań- 
ski, dowodzi dziennik Minneapolis Telegram, który 
pisze co następuje: „Wszelkie pogłoski daienników 
europejskich o wybornem zdrowiu cesarza niemieckie- 
go Wilhelma są kłamliwe, gdyż —— jak wiemy z naj- | 
poważniejszych źródeł — cesarz Wilhelm od trzech 
lat już nie żyje i został pochowany w Babelsbergu. 
Na tronie zaś niemieckim ks. Bismark osadził sub- 
stytuta.. Karola Sommermanna, dawnego nauczyciela, 
rażąco podobnego do zmarłego cesarza; wiemy to od 
jednej z pięcin osób wtajemniczonych w tę sprawę. 
Ks. Bismark posiada w zapasie jeszcze dwóch wetera 
nów, podobnych także do cesarza Wilhelma i oczeku- 
je tylke na śmierć Sommermanna, aby jednego z nich 
obsadzić na tronie niemieckim. * 

— Z Królestwa Polskiego. Przedstawienia da 
wane w jęsyku niemieckim w Łodzi w teatrze „Tha- 
lia“, zostały zakazane z powodu nieuwsględnienia przez 
prsedsiębioreę warunków censuralaych. 

— Skąpiec. Jeden z komisarzy sądowych w Pe- 
tersburgu wezwany został do opieczętowania majątku 
pe zmarłym dymisjonowanym jenerale. Mieszkał on 
w jednem mieszkaniu przez 35 lat, z którego nie 
wyjeżdżał przez cały ten czas ani na jeden dzień. 
Mieszkanko było tak skromne, Że można było przy- 
puszczać, iż jenerał Żył tylko ze swej oficerskiej ga- 
ży, tymczasem okazało się wesle co innego. Znale- 
ziono w różnych dziurach powtykane pieniądze, któ- 
rych ogólna suma wyniosła 2,200.000 rs., oraz do- 
kumenty dowodzące, że zmarły posiada ziemię, war- 
tującą 1,700.000 rs. Jedynym sukcesorem sknery 
jest jakiś mały oficerek armii. który psy starego 
skąpca karmił kościami z własnego obiadu, ażeby 
właścicielowi oszczędzić wydatków na ich żywienie. 
Opłaciło mu się to tym razem. 

— Broń dynamitowa, wynaleziona przez Pola- 
ka Żalińskiego, pozyskała szerokie uznanie w Ame- 
ryce. Podobno armia francuska i włoska poezyniły 
znaczne zakupy nowej broni w fabryce wynalazcy, 
funkcjonującej w Nowym Jorku. 

— Qrjentalistyka. Na wydział wschodni w Ber- 
linie zapisało się 140 słuchaczy. W tej liczbie tylko 
trzech Polaków. z 
Pierwsza praktykująca prawniczka. 
W Zurychu otworzyła biuro porady prawnej pani 
Emilia Kempin, doktorka prawa. Jest te pierwsza 
kobieta, która samodzielnie rozpoczęła praktykę pra- 
wną, wszakże stawanie w sądach nie zostało jej przez 
władze dozwolone. 

— Liczba studentek na wszechnicach szwaj- 
carskich zmniejsza się znacznie ; Rosjanek zwłaszcza 
jest prawie o połowę mniej, aiż przed dziesięciu laty. 
Gdy np. uniwersytet w Zurychu około r. 1875. liczył 
przecięciowo 80 studentek, obecnie posiada ich zale- 
dwie 40. Widocznie studja uniwersyteckie kobiet pod- 
legają także modzie. 

— Skandal. Z Moskwy donoszą: Tutejszy konsul 
amerykański Rajner został wydalony i wysłany spo- 
sobem etapowym (jak więzień) za granicę ; przytem 
zabroniono mu raz na Zawsze przyjeżdżać do Rosji, 
a przed ostatecznem wyprawieniem zdjęto zeń w urzę- 
dzie policji fotografię. Powodem miały być wieleliczne 
malwersacje Rajnera, których wspólnie z żoną swoją 


, się dopuszczał. Głównie wszakże skompromitował się 


on wyrabianiem dla eksponentów rosyjskich wystawy 


| powszechnej w Nowym Orleanie, medali nagrodowych. 


Rajner był komisarzem tej wystawy w Rosji. Zachę- 
eał on kupców moskiewskich do wzięcia w niej udzia- 
łu, a kiedy liczba pragnących coraz się wzmagała, 
Rajner przy pomocy swej żony, znającej język rosyj- 
ski, zaczął durzyć kupców rosyjskich obietnicami zło- | 
tych i srebrnych medalów itp. W pogoni zə podo- 
bnemi amerykańskiemi nagrodami kupcy hojnie obda- 


' rzali Rajnerów. Tym sposobem nieprawnie zdołali pat 
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t w roku 1889. 


” udział 1800 osób, 


zebrać przeszło 40.000 rs. Kiedy wszakże w Nowym | 
Orleanie komisja biegłych ukończyła swoje prace, kie- 
dy przysięgli wyznaczyli nagrody i ogłosili listę na- 
grodzonych, oszustwo się wydało. W  malwersacji 
przyjmowały udział także i inne osoby, w szczegól- 
ności zaś komisarz oddziałn rosyjskiego rzeczonej wy- 
stawy, emigrant niemiecki Hofmann. Rajner od obo- 
wiązków konsola przed kilku miesiącami, £ rozkazu 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Clewelanda, został 
uwolnionym; wydalenie zaś jego rząd zz) 
również zaaprobował. 


— Cholera w Sycylii Z Messyny donoszą, że 


| statystyka urzędowa wykaznje liczbę wypadków cho- 


lery podczas ostatniej epidemii na 5000, z których 
2400 skończyło się śmiertelnie. | 

— Nowy pojedynek polityczny zajmuje obe- | 
cnie świat peszteński. P. Waldapfel, inżynier, Węgier 
z pochodzenia, miał odegruć rolę pośrednika między 
ka Ferdynandem Koburskim a Bułgarami. Gdy wy- 
biła godzina wynagrodzenia oddanych usług, udał się 
on do hr. Eugeniusza Zichego, który zwrócił się do 
znanego adjutanta księcia p. Lauba, lecz otrzymał od 
tegoż odpowiedź, iż p. Waldapfel stał się winnym 
konszachtów z Zankowistawi. Na to p. Waldapfel 


„ przesłał panu Laaba obrażający telegram. umieszczo- 


ny w Pester Lloydzie, wskutek czego adjutant ke. 
Ferdynanda również telegraficznie wyzwał p. Wald- 
apfela. Świadkowie układają warunki pojedynku. 

— Wystawa paryska odbędzie się stanowczo 
Członkowie komitetu zgromadzili się 
iw tych dniach w sali des Etats, największym salonie 
pałacu Luwru, na wielki bankiet, w którym wzięło 
a który urządzony został przez 
ministra handlu, p. Dautresme. Minister w mowie, 
wygłoszonej podczas bankietu, wyraził najlepsze na- 
dzieje co do powodzenia przyszłej wystawy, twierdząc, 
iż nie należy się zrażać odmową państw eo do wzię- 


oia udziału w wystawie, gdyż odmowa ta dotyczy 


> 


i 
ji 


jedynie udziałn oficjalnego. co bynajmniej nie prze- 


j szkodzi zagranicznym fabrykantom i przemysłowcom 


obesłać wystawę, jak tego dowodzą liczne już dzisiaj 
deklaracje. Dyrektor robót miejskich w Paryżu, pam 
Alphaud projektuje urządzenie wielkiej zabawy ludo- 
wej W czanic wystawy. 
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GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 4. Listopada 1887. 


— (ar wybrany posłem. Oryginalny i jedyny 
w swoim rodzaju wybór deputowanego opisują dzien- 
niki: W czasie ostatnich wyborów w Bułgarji, w miej- | 
scowości Kutlowice, wybranym został do sobrania | 
ogromną większością głosów car rosyjski Aleksander , 
III. Wyborcy kutlowiccy, po ukończonem głosowaniu, 
urządzili pochód z pochodniami na cześć swojego de- 
putewanego, a występowali tak entuzjastycznie, że aż 
wojsko musiało gasić zbytni zapał. Motorem całej | 
akcji był pop miejscowy. 

— Hymen w teatrze. Jeden z francuskich sta- 
tystyków teatralnych zajął się opracowaniem cyfry 
małżeństw w teatrach francuskich. Przejrzał on mnó- 
stwo starych i nowych almanachów, ażeby się do- 
wiedzieć, ile francuskich artystek wyszło zamąż za 
książąt udzielnych oraz z domu panującego, za ksią- 
żąt, hrabiów i baronów. Same cyfry otrzymane drogą 
tych poszukiwań są mniej ciekawe, interesujące są | 
natomiast wnioski, na podstawie onych wysnute. i 
Otóż jedna artystka na 846 może ujarżmić księcia 
ndzielnego, jedna na 512 — księcia z domu panu- 
jącego. jedna na 405 — księcia, jedna na 200 może 
zostać hrabiną i jedna na 170 — baronową. A więc | 
poszukiwanie utytułowanych mężów dla artystek jost! 
dość ryzykownem. 

— Najnowsza reklama dentysty na jednej z pe- | 
mniejszych ulic warszawskich brzmi tak: „Nie rwieć | 
zębe bo wielga szkoda przi nowi wynalazki moi za- | 
stowacz do każde chorobe oraz nowi mastikse do plu- 
kania gębe i zębiów.* 


— —— p Z aea | 


Teatr, literatura I muzyka. 


— Z teatru. Wczoraj wykonali członkowie to- 
warzystwa „Lutnia“ wspaniałe dzieło muzyczne 
Gounoda „Mors et vita“. — Ta trylogia du- 
chowna została wykonaną po raz pierwszy na 
uroczystości muzycznej w Birmingham w r. 1865. 
Teatr był wczoraj przepełaronym. Za świetny 
sukces należy się w pierwszym rzędzie uznanie 
dyrygentowi p. Janowi Gallowi, który o0- 
kazał, iż jest artystą całą duszą i kapelmi- 
strzem doskonałym. Najlepszą nagrodą za jego 
pracę były burze oklasków, ponawiająca się Wczo- 
raj po każdym numerze. Dalej należy sią dank 
p Cetwińskiemu za doskonałe wyuczenie 
chórów. Kwartet, złożony z pań: Pawlikównej i 
Paschalisowej i pp. Cstwińskiego i Souvestra wy- 
wiązał się wybornie ze swego zudania. Orkiestra 
była doskonalą. Wszystko ułożyło się na całość 
znakomitą i świadczy najlepiej o „Lutni“, której 
za wczerajszy popis należy się jako nagroda przy- 
najmniej większa eubwencja krajowa. Przy tej 
sposobności poruszamy, czyby na serjo pomyśleć 
nie możno było, jeśli już nie o zlaniu się „Lutni* 
z Tow. muzycznem, to przynajmniej o pewnem 
zbliżeniu się tych towarzystw, któreby obydwom | 
wyszło tylko na dobre. | 

æ * 
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Mówiąc o muzyce, wspomnieć należy o tem, 
że przyjechał do Lwowa autor „Marji“, muzyk į 
p. Rajmund Baczyński. który złożył dyrekcji | 
teatru lwowskiego nową oparę polską p. t. „Mści- | 
woj". Temat do libretta, wzięty z historji pgukiej | 
z 9. wieku. „Mściwoj* danym będzie mógł być 
chyba dopiero wtedy, jeżeli mieć będziemy operę | 
polską -- ponieważ jednak tymczasowo jest to 
tylko marzeniem, chodzić więc będziemy musieli 
na operę polsko-włoską, która po za sceną być ma 
polsko-niemiecko-kroaeko-węgierską. Cóż jednak 
robić? Dziś nie wszyscy tenorowie rodzą się jak 
Bótel na koźle, a co do śpiewaczek, umarł ich 
anioł-strół Strakosz, który jak czarodziej, z pod | 
ziemi je wydobywał. Zanim nowy Strakosz się po- 
jawi, nie narzekajmy, lecz ałuchajmy tego, co 
mamy. Przesadny pesymizm i ekstrawagancja 
w wymaganiach do niczego nie prowadzą. A więc 
spotkamy sig dziś wszyscy na „Trubadurze* a w. 

sobotę na „Żydówce*. 
* 


* 
* 


A propos wczorajszego przedstawienia, doda- 
jemy, że w teatrze było tak pełno, iż po obydwu 
stronach parkietu przejść nie można było. Dy- 
rekcja teatru nie sprzedaje nigdy biletów na par- | 
kiet stojący, a jeżeli nagromadzi się mnóstwo wi- | 
dzów na parkiecie, to jest to tylko nadużycie tych 
panów, przechodzacych z parteru przez barjerę na | 
bliższe miejsce. Wczoraj wdał się w to urzędują- | 
cy komisarz polieji, który zrozumiał, iż obowią- 
zkiem jego jest czuwać nad porządkiem i bezpie- 
czeństwem publieznem. W tym tylko celu wysy- 
łają go do teatru i płacą mu za to osobne wyna- 
grodzenie. Dzięki jego interwencji, panowie z par- 
kietn zostali wczoraj zdegradowani i wrócić musieli 
ua zajmowane przez nich przedtem miejsca na 
barterze, Wszelkie środki ostrożności zasługują na 
uznanie wobec ciągłych pożarów teatrów. Z Ham- 
burga donoszą znowu 0 doszczętnem spaleniu się 
cyrku Renza. Na szczęście pożar wybuchł po po- 
łudniu i dlatego tylko mie zginął nikt z ludzi. 


. * 
= 


Artyści miewają nieraz oryginalne pomysły. 
W listopadzie urządzają... majówki. To nie bajka, 
lecz fakt prawdziwy. Wczoraj w południe wyjecha- | 
ło do Brzuchowie kilkadziesiąt osób — częścią | 
konno, częścią powozami. Kalwakata ta składała | 
się przeważnie z artystów sceny lwowskiej i sa- 
telitów artystycznych. Był nawet lekarz — oba- 
wiano się widocznie, że przyjść może do improwi- 
zowanego pojedynku. 

Obeszło się jaduak na szczęście bez rozlewu 
krwi — natomiast wylano wiele piwa i innych 
trunków szlachetnych i pito zdrowie autora „Wi- 
cka i Wacka*, pod którego egidą wycieczka ta 
się odbyła. Wieczorem, przy odgłosie spiewów, (był, 
tam też bas rochodzący z Warszawy), wrócono do 
miasta i o dziwo! nietylko że nikt potej ciężkiej 
a świeżej drodze kolejowej się nie zgnbił — lecz 
drużyna powiększyła się jeszcze o kilku panów z! 
Brzuchowie i Kulikowa, którym się ta majówka / 
bardzo podobała. A komu najwiecej przypadła do | 
gustu, to staremu Klepackiemu (Frenklowi), któ- | 
ry z żalem opuszcza nasze miasto. Nie bójcie się 
jednak, wróci on do nas va 3 tygodnie. Dnia 12. 
b. m. wyjezdła do War-zawy, gdzie wystąpi trzy- 
krotnie, x te w „Rozbitkach* jako Dziendzierzyń- 
ski, w „Trzpiotee* jako Champonet i w „Wicku 
i Wacku* naturalnia jako Klepacki. W War- 
szawie święcić będzie niezawodnie tryumfy — wo- 
łamy tylko: „Stary Klepacki, nie daj się syrenie | 
nadwiślańskiej zbałamucić i wracaj nad Pełtew, 
gdzie cię tak serdecznie pokochali.“ Jutro Klepa-, 
cki pojawi się na scenie po raz trzeci, jako stro- 
skany ojciec „Wicka i Wacka”, ©) 

— Rzeźby Wita Stwosza. W kościele św. | 
Marcina w Warszawie odkryto wspaniałe figury sny- | 
cerskiej roboty, przedstawiające św. Erazma, Krzy- 
Bztofa i trzeciego świętego z kościółkiem. Po bliższem 
rozpatrzeniu się w tych figurach, ocenili znawcy, że! 
są one dłuta Stwesza, gdyż podobne są do figur, 
tryptyku w Krakowie. | 


; 


Dział ekonomiczny. 


Losowanie. Przy ciągnieniu losów z 1860 r. 
we Wiedniu d. 2. listopada padła główna wygrana 
na serje 1046 nr. 8, druga wygrana na serję 3957 
nr. 15, trzecia na serję 15404 nr. 20; po 10,000 
zł. wygrały: serja 17.363 nr. 16, serja 16 942 nr. 
17; po 5.000 zł. wygrały: serja 74.086 nr. 4, serja 


i 727 nr. 18, serja 15.572 nr. 17, serja 14.565 nr. 


9, serja 7.486 nr. 1, serja 15.011 nr. 8, serja 9.198 
nr. 16, serja 11.398 nr. 18, serja 10.338 nr 7, 
serja 12.857 nr. 4, serja 3,788 nr. 3, serja 19.940 
nr. 11, serja 4,648 nr. 9, serja 680 nr. 18, serja 
16.031 nr. 12. 

Włoskie losy Czerwonego Krzyża. Głó- 
wna wygrana 100.000 lirów padła na serję 9607 
numer 50. 

Kupcy austrjaecy zamierzają założyć w Sa- 
lonice izbę handlową. 

Projektowana kolej żelazna w Galicji. 
Zjazd obywateli z Przemyskiego postanowił starać się 
o budowę kolei doliną Sanu, na Krasiczyn, Olszany 
ku jednej ze stacji kolei transwersalnej. Wybrano też 
komitet wykonawczy, złeżony z ks. Adama Sapiehy, 
p. Zdzisława Skrzyńskiego i burmistrza dr. A. Dwor- 
skiego. 

Galicyjski bank kredytowy. Stan z dniem 
31. października 1887. Wkładki na książeczki i asy- 
gnaty kasowe zł. 947.819 ct. 61. 

Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta- 
nisławowa wynosił z dniem 30. września 1887 r., u 
5020 siron 1,695.227 zł. 20 et.; w miesiącu paździer- 
niku 1887 włożyło: na dawne książeczki 236 stron, 
na nowe książeczki 143 stron , razem 379 stron 
49.442 zł. 88 ct. Wyjęło zaś częściowo 317 stron, 
zupełnie 127 stron, razem 444 gtron 56.515 zł. 
8 ct. Ubyło zatem 7.078 zł. 25 et. 

Stan wkładek z dniem 31. października 1887 
wynosi u 5036 stron 1.688.154 zł. 95 ct. 

Konsumcja koniny w Wiedniu rośnie co- 
raz bardziej. W trzecim kwartale br. w rzezalni miej- 
skiej zabito na mięso 1268 sztuk koni, a więc o 76 
sztuk więcej niż w tymże okresie roku przeszłego. 
Ceny mięsa wynoszą: za 1/ kilo przedniego 12—14 
ct., zadniego 14—16 ot., polędwicy 16—20 ct., kieł- 
basy suchej 20—28 ct., łoju surowego 24—28 ct., 
topionego 26—30, Ogon koński idzie w cenie 25—50 
ct., kości 2—21/ą zł. za cetn. metr., skóra 6—71/2 
zł. za sztukę. 

Rada kolejowa w Wiedniu odbyła 51. 
października sześciegodzinne posiedzenie, i uchwaliła 
na wniosek Reicha, utworzenie biura reklamacyjnego 
dla kolei państwowych w Galicji, tudzież zniżenie 
taryf dla cukru czeskiego. 

Postępowanie eelne z używanemi już becz- 
kami na naftę. Z Budapesztu donoszą, że w tych 
dniach obu parlamentom będą przedłożone wnioski 
do ustawy o postępowaniu celnem z drewnianemi 
beczkami na naftę już używanemi, wracającemi z za- 
graniey po odstawieniu nafty. Wszystkie beczki, uży- 
wane dotąd do transportu nafty, są wyrobu amery- 
kańskiego. Projekt wyrabiania beczek w kraju z drze- 
wa bukowego, poruszony na zjeździe nafciarzy, jest 
jeszcze daleki od wykonania. Wniosek rządowy, je- 
żeli przedłuży nadal dotychczasowe warunki, będzie 
pożądany dla producentów i kupców. 


Połączenie kolei nadwiślańskiej z To- 
maszowem. Do Poł. Corr. donoszą z Warszawy, że 
się tam obecnie zajmują projektem wybudowania linii 
Lublin Tomaszów, i to w sposób, po którym można 
sobie obiecywać doprowadzenie zamiaru do skutku. 
Kolej ta łączyłaby się w Tomaszowie ze świeżo 
otwartą w Galicji koleją Law Bełzec. 

Odroczenie wystawy. Termin otwarcia wy- 
stawy tkackiej w Warszawie, oznaczony na dzień 1. 
grudnia roku bieżącego, odroczony został do 15. sty- 
cznia 1888 reku. Komitet wystawy ma się znieść 
z fabrykantami i przemysłowcami w całem państwie 
ross. celem zaproszenia icb do udziału w wystawie. 

Na wystawie charkowskiej przyznano pro- 
ducent m polskim następujące nagrody : Wielki złoty 
medal otrzymała hr. Potocka z Wysekiego Litewskiego. 
Wielki srebrny medal za całość gospodarstwa przy- 
znano: hr. Braniekiej z powiatu wasylkowskiego, 
Władysławowi Majzlowi za nasiona buraków cukre- 
wych z Brzozówki, z gubernii kieleckiej; panu Bu- 
szczyńskiemu. z gubernii łomżyńskiej i Gustawowi 
Mazurkiewiczowi z lubelskiego. Mały srebrny medal 
za przedmioty gospodarcze otrzymała firma Schmidt i 
Zabłocki z Kijowa. W dziale chmielu, stanowiącym 
osobną grupę. wielki srebrny medal uzyskał p. Egert 
ze Słężan, gubernii warszawskiej. Przytem komitet 
wystawy przyrzekł wystarać się o honorową nagrodę 
dla p. Bielawskiego, zarządzającego gospodarstwem 
w Wysokiem Litewskiem , i dla p. Sławińskiego 
z Galicji, reprezentowanego przez firmę Schmidt i 
Zabłocki. 


Nowe taryfy specjalne wprowadzone zo- 
stały w wykonanie na przewóz produktów zbożowych 
w pełnych ładunkach wagonowych ze stacyj kolei : 
moskiewsko-riazańskiej, morszańsko-syzrańskiej, riaż- 
sko-morszańskiej, orenburskiej, i riazańsko-kozłow- 
skiej, tambowsko-kozłowskiej i tambowsko-saratowskiej 
do Warszawy, Aleksandrowa, Granicy, Sosnowca, Iwan- 
grodu, Lublina, Rejowca, Chełma, Radomia, Kiele 
i Tomaszowa. 

Z Petersburga. Dzienniki tutejsze donoszą, 
iż istnieje projekt podwyższenia cła od ryb zagrani- 
cznyeh o 22—25 kop. od puda brutto. 

Z Rosji wywiezione w oiẹgu pierwasych ośmiu 
miesięcy r. b. towarów w ogólnej wartości sa 
278,946,000 rubli, saś przywiezieno do Rosji za 
186.011.000. Wywóz szlachetnych kruszców wynosił 
w tymże okresie czasu 4,746.000 rubli, przywós 
zaś 2,874.000. 


Ostatnie notowania produktów. 
z à. 8. listopada 1887. 


Lwów: pszenica 630 do 710, żyto 4.35 do 5.15 
jęczmień 4.50 do 6.25, owiee 4.— do 5.50, groch 4.50 do 


18.50, wvka 3.75 do 4.50, rzepak 9.75 do 1060, Inianka 


dc —.—, kericzyna czerw. 30.— do 45.—, koniczyna 
biała 55— do 50 —, koniczyna szwedzka 40.— do 55.— 
Tarnopol: pszenica 6.20 do 7.—, żyto 4.30 do 
jęczmień 4— do 6.—, owies 3.20 do 5.20, grech 
4.-- do 8.—, wyka 3.65 do 4.70, rzepak 9.20 do 9-65, 
Inianka —.— do — —, koniczyna ezerw 25.— do 40.—, 
koniczyna białe 40.— do 50.—, koniczyna szwedzka 45.— 
d 


O 
Podwołoczysku : pszenica 6.10 do6.90, żyto 4.20 


do 5.—, jęezm. 4-— do6.—, owies 3.85 do 5.—, groch 
4— do 8—, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.— do 9.65, 


8 
Telegramy targowe z d. 2. listopada. aa DT ty dłużne 2a 100 s}. 
A i 7 ; al. 4. kred. włoć. w likw. (d. .) 30 — — 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —'— | Gal. Z. kredyt. "ioi ae IN i f m he 
od zł. —.—, żyto ed zł. — — do zł. ——, Oko- | Ogól:. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
wita od zł. 25.75 zł do 2587 PRAWA... »-_ WaS 
Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień IV. Obligi za 100 zł. 
od zł. 7.32 do zł. 7.84; rzepak od zł. —.— do sł. | Indemnizacyjne ganicyj. 5%, m. k. . . . 104— 105.— 
==, ae A krajowego 5%, w. a. I em. . 100.— 101.— 
| l S : cłyczka krajowa s r. 19736, w a. R A 
Berlin: Pszenica żółta na listopad-grudzień Pożyczka krajowa 1685 4'/,9/, A ik 5% D 
159.75 m.; żyto —.— m.; spirytus loco 9650 m; V. Losy 
olej rzepakowy —.— m. Losy miasta Xrakowa ; 18.75 20.75 
Paryż: Mąka na bież. miesiąc za 159 kilo | Losy miasta Bianisławocz 34— 35— 
48.90 fr.; olej rzepakowy —.— fr.; spirytus —— fr.| | YI. tcnety. 
Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł ——; Bre- | Doket holenderski . . . 88 o 
ma loco —.—, Hamburg loco 6.35, na listopad 6.50. Napeleoddor 38%: 881 E 
na listopad 6.30, Antwerpia na listopad 16, Nowy- | Fólimperjał rosyjski 10.24 1034 
York 6.7/5. Filadelfia 6.1]; Bubel rosyjski srebrny . . 1 40 1.50 
Bube! resyjeki papierowy . 1.0917, 1.11'/, 
OO NOO OWOOROOONN | 00 oco nietmiockieh €125 GL 88 


Ostatnie wiadomości. 


Do Pester Lloyda telegrafują x Berlina dnia 
1. bm.: „Dzisiaj nadeszło tutaj z Kopenhagi urzę- 
dowe zawiadomienie, że car przybędzie do Berlina. 
Dla bezpieczeństwa cara postanowiono, Że spotka- 
nie cara z cesarzem Wilhelmem odbędzie się 
w dworskiej poczekalni centralnego dworca kolejo- 
wego, jeżeli podówczas będzie cesarz Wilhelm 
w stanie wyjechać na dworzec. Półurzędowe dzien- 
niki podnoszą, że odwiedziny carskie bardzo małe 
mają znaczenie pod względem politycznym“. 

Pester Lłoyd dodaje, że odwiedziny te mają 
być jedynie tylko aktem grzeczności, i dlatego 
Żaden minister nie będzie towarzyszył carowi. A 
jeżsli Berlin jest najwięcej jako miejsce zjazdu 
podawany, to zapewne dlatego zjazd nie tam się 
odbędzie. 


Telegramy własne „Gazety Narod. 


Kraków d. 3. listopada. Urzędnicy rosyjscy 
i wojsko tak na linii Poznań-Warszawa, jak na 
linii Wierzbołów-Wilno otrzymali nowe mundury, 
przechowywane tylko na przejazd cara. Którą li- 
nią car pojedzie, niewiadomo. 

Moskwa a. 2. listopada. Mosk. Wiedomostś 
żądają, aby cieśnina Gibraltarska była ogłoszoną 
za ueutralną, tak samo jak kanał Suezki. 

Sofia d. 2 listopada. Jak słychać, jest już 
wiele podpisów na postawienie w sobranin wnio- 
sku o ukaranie Karawełowa, Cankowa i Nikifo- 
rowa, z% to, że będąc ministrami, brali udział 
w detronizacji ks. Aleksandra. 

Petersburg d. 2. listopada. W minister- 
stwie skarbu układają plan wielkiej pożyczki, 


| któraby była spłacaną z dochodów dóbr państwo- 


Berlin d. 3. listopada. Reichstag zostanie 
na d. 24. b. m. zwołauy. 


Waszyngton d. 3. listopada. Najwyższy try- 
bnnał kasacyjny odrzncił prośbę zasądzonych na 
karę Śmierci w Chicago. Skazańcy zostaną też 
wkrótce straceni, jeśli gubernator stanu Illinois 


| wych. Boczne aunuitety wynoziłyby 50 mil. rubli, 
kapitał pożyczki zatem wynosiłby jeden miliard 
rubli, ua 4 pre., jeden procent szedłby na amor- 
tyzację. 
Tym sposobem ma sie pokryć niedobory ba- 
dżetowe, a oraz przeprowadzić konwersją długów 
| pech nad 4 pre. 
ich nie ułaskawi. 

Sofia d. 3. listopada. Wybór trzech człon- 
ków opozycji, któremu odmawiano prawności, Z0- 
stał przez sobranie zatwierdzony. Przemawiał za 
|tem gorąco Stambułow. 
Rząd przedłożył sobraniu projekt do ustawy, 
tyczącej się wybicia trzech milionów zdawkowej mo- 
nety, złożonej z 750/ miedzi, a 25*/, niklu. So- 
branie wybrało dla tej sprawy specjalną komisję 
złożoną z 9 członków. 


atg 
Tóligramy „Gazy Narodowej . 
(Z biura korespondencyjnego). 
Berlin d. 3. listopada. Zdrowie cesarza Wil- 
helma znacznie się polepszyło. Ponieważ jednak 
od czasu do czasu pojawia się jeszcze u chorego 

ból krzyżów dość doknezliwy, zwłaszcza przy po- 

ruszeniu, nie pozwalają lekarze cesarzowi opu- 

Wczoraj wręczono księciu petycję tyczącą 

się zachowania władz rządowych w czasie ruchu 

wyborczego. Petycję podpisało 81 członków so- 

brania. 

Hamburg d. 3. listopada. Wczoraj wybuchł 

i pożar w cyrku Renca. Cała widownia spłonęła, 
| uratowano jedynie świetną stajnię. 


szczać łóżka, 
i È — — z 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 3. listopada 1887: 


„ Hotel Angielski. B. Rozwadowski z Majdanu. T. 
Karniewski z Zawidcza. S. Henzel z Szołomyi. $. Neu- 
kof z Tarnobrzegu. W. Kezłowski z Krakowa. 


Hotel Langa. F. Roditsch z Wiednia. J, Hutterer 
z Koszye. S Pinales i M. Kretz s Wiednia. 


Hotel Francuski, W. Wajdowski z Bóbrki. W 
Prawda z Wiednia J. Kell ASG rj AE 
|stetn 1 8 Pischinger z Wiednia, 7 o goznki. B. Weller- 


; Hotel Żorża. H. ks. Lubomirski z 

Puzyna z Gwożdzea Z. Zenoni z Po orsburek ANN 
Iz Lyonu. A. Jędrzejowiez ze Staromieśń ia. H. Jędrzejo- 
wicz z Jasionki „J. hr. Stadnieki z Wielkiej wsi. J. dr 
Zotta £ Nowssieliey. T. Kielanowski z Kozłowa, L. Za- 


durowicz z Brzeżan. A. Zadurowicz z Bzeroutz. 


j ZERO IEEE" NA 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 3. listopada, (Z isby handlowej.) 


Inianka —. do —.—, koniczyna czerwona 22.— do 40.—, I. Akeje 
koniczyna biała 40—- do —— koniczyna szwedzka —.—- -e Pii j 
zę Kelej alie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k n aa 
A Jarosław i da 6.50 SEA jA 4.50 k B Nee a O Ens Fra 285, — 
„ jęczmień 4.75 do 6.50, owies 4.20 do 5.50, groc ecznego gal. po Zł. w. = = 
rój 850, wyka 8.75 do Sm, rzepak 950 do 10— | Panku kredyt. galicyjskiego po 200zł. w.a. 211 — 216. 
Inianka —.—- do —,—, koniczyna czerwona 25.— do k 
43.—, koniczyna biała 45.— do — —, koniczyna azwedz. TI. Listy zastawne za 100 złr. 
R, Banku k icyjski 
W stko sk 0 kilo fes r ba worka. - z ge E J gej | 99.50 100.50 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 20— do 60.— nomi-| 2 s 5 i pr. 102" ' 
nalnie Nowy chmiel od ——— za 56 kilo. Banku kraj wego aulę lo. "w Gi Lt = (95 50 196.50 
= Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów —.— de | towarzystwa kred, galio, NK z : 100 60 101 60 
f "i . kredyt. gal. ziem. i jo -. . . 9525 2625 
Pn R . kred. gal. ziem. ae 08. w 371. 10060 10160 
a>" a kred. g. ziem. 40/, los. w41'/,1. 9150 9250 
z kredytowego gal. ziem. 41° 
s los. w 52 NIE. POT o BSE 96.75 
p a kred. gal. ziem. 4°], los. w561. 91.— 92.50 
3 


Srebro za 100 złr. 
Knpory w srebrze 


Wiedeń d. 3. listopada, godzina 10 min. 35 przed 
połedniem. Akcje kredytowe 280.25. Anglc - austriackie, 
Unionbank 21075, Kolej Kar. Ludw 212 —, Ko- 

lej południowa 85.50 Bents papierowa — —, 5°, Galio. 
hip. geste rem. 102.50 4'/,4, Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 95 —, 4'/,9/, gal. potyczka kraj. 
z 1883 r. — —., 5ei, Gal. Hip. listy zastawne 99.25, Weg 
4/, renta złota 9957, Napolennder 9.91.— Bosyi. ban- 

aty ——.—, Usposobierie dobre. l 


Berlin dnia 2. listopada godz. 5 min. 35 popol. 
Eosyjs. banknoty „180.75, Akvie kredytowe 455 —, oa 
bardy 141.—, Galicyjskie 86.10, Fożycz. wsckod. 54 —, 
AMaeirj. barknoty 163 — 

Paryż 3*/, Benta 81.9':. 


Wieden dnia 2. listopada godz. 1 min. 48. popeł. 
Alpiny 22—. Weg. akcje kr. 286.25, Anglo-Austr. ioa 
Unionbank 211—, Kolej Kar. Lod 212.25, Nordb. 256:—, 
Kolej Poład. 85.50, Kolej Alfòld 179:—, Kolej p. Elżb, 
223.60, Kolej lw.- czern. 222:0, Weg. Nordost. 161-50, 
Wied. Commnnallose 12925, Tytoniowe — * —, Galio, 
indemn. 10470. Eibetal 172.50, Węg cis. losy r. 123-10. 
Lśnderbank 224.25, Złota renta węg. 4%), 9357, Bank- 
verein 9150, Ras. rubel pap. 1,11:— Losy węg 123.25 
Usposohienie stałe. 


Á o 


Rubryka „Nadesłame“ nie pochodzi ed Bedakcji. 
która ež ładne! odpowiedrialności zn nia nie przyjmuje. 


Nadesiane. 


Mad. Dr. Teodor Jend! 


po studjach na zagranicznych klinikach jak prof. 
Rosenthala we Wiedniu i prof. Charcota (Salpetriere) 
w Paryżu. 
Ordynoje w chorobach nerwowych i kobiecych 
od godz. 2.—4. ulica Wałowa 31. 


Hysterję leczy hypnotyzmem metodą prof. 
Charcota i P. Richer. 


Kancelarja adwokata 


Dr. Ienacego Gzemeryńskieg0 


i Redakcja „Prawnika“ (z „Urzędnikiem*) 
przeniesione do domu 
przy ulicy wałowej I. 3, 1. piątro. 


ZMIANA POMIRSZKANIA. 
Dr. Władysław Tatarczuch 


lekarz ordynujący na oddziale 
weneryczno-skórnym w lecznicy lwowskiej 


mieszka obecnie 


ulica Brygicka l 5 
ordynuje od 9—10 rano i od 3—5 popołud. 


Specjalista-lekarz chorób syfilistycznych i skórnych 
1. Kurpiel ordynuje przy ulicy Sobieskiego l. 12 we 
Lwowie. Także listownie oraz i leki. 


0 4 | © 
g lo 1 F, jo 
listy sastawne galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 
kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji ; 
bez doliezenis orasidi: MG kad w 


a 


Wino Chassaing zie "dawacwać ate 


nikami natoralnemi i nie- 
zhednemi dla fnnkcji trawienia). W 1864 roku o 
Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny raport 
paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili pro- 
dukt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst- 
kich wystawach. gdzie się znajdował. W 1888 
rokn Rada złożona z uczonych sędziów na wysta- 
wie produktów farmaceutycznych w Wiedniu nrzy- 
znała mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięcy 
zaledwie, jak otrzymał znowu taką samą nagrodę 
na wystawie w Kalkucie w Indjach. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w laczenin organów trawienia, gastraigii, boleści 
żołądka. trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sił apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji). 


m EO | o | 


Pociągi rolejowze. 


Podług zegaru lwowskiego, od 1 października 1887 r. 


z m o o 


E © E „| = 
33 ip le gz 
k —- a =) — z. 
De Lwewa przychodzą : EE 3 Ha ER 
Z Krakowa . . . 550 9-27 1135 7.06 
„ Podwołoczysk . 10:24 brl g| 8'50 
„ Podw.na Podzamez. [1010| 2'28$¥8] 319 
„ Czerniowiee . . . | 103| 3:35) 23| 3:80 
Ze Lwowa edohedzą : 
Do Krakowa . . . 10:44) 4:10 4-50) 8.10 
„ Podwołoczysk . 6:10/10-25| gi |12-38 
a Podw. z Podzamczą 6:22|1055(5 5, 1-08 
n Czerniowiec . 6'20) I-06) Š 12-22 
Przyohodzą do Sta- 
nisławowa : 
Ze Lwowa 934) 6:35 „| 520 
Odohodzą ze Sta- la? 
niaławowa : (Èi 
Do Lwowa „ 16-36] 935) 9-29 
Uwaga: Godziny oznaczone grubemi "liczbami oraa- 


czają porę nocną od godziny Gtej wieczór do 5 m.5% rano. 


——NL 
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Uzdełnionezo egzaminowanego 


chmielarza 


z kilknletnią praktyką w wiekszycł 
chmielarniach, oraz  praktycznec: 
podleśniczego, poleca Komisowe biu- 
ro sałatwień Włodzimiersa Were 
szczyńskiego, wl. Krakowska 15. 


Zimowe 


GUNIE (LODEN) 


z owczej wełny, popielate, oliwkowe i 
bronzowe, najpraktyczniejsze i naj- 
trwalsze na 


W obec wystąpień Ks. Bismarcka, 
w obec „Kolonizaaji* i tego wszystkiego 


co się dzieje, poleca się książkę : r 
Nasze stosunki WY QAR: ae 
społeczno-polityczne | 15 metrów za 3 zł. %5 ct. | 
naszkieował z życia 
Dr. Seweryn Robiński. 
(Str. 216 i XIL) 
Księgarnia Stuhr'a w Berlinie. 


na kompletny kostium damski 
Posełs za pobraniem 


EMIL STORCH, Wien 
Salzthorgasse 20. 


Wzory na żądanie franco. 


Sprężysty, inteligentny, Ww za- 
wodzie rutynowany 


gospodarz wiejski 
katolik, Szląrak, pracujacy w tym dziale pacz 


skim, poszukiie odpowiedniego sama] Za stałem wynagrodzeniem miesięcznem 


skim, poszukuje odpowiedniego sam oist- | 
nego zajęcia przy gospodarstwie. Może ; is: kila ch b żne dl kich miej incji 
i r 20 AŻ: prowizją poszuknją się osoby poważne dla wszystkich miejsc na prowincji, 
przedłożyć jak najlepsze Świadectwa n dotąd nie mających zastępstwa - do rozsprzedaży nstawą dozwolonych lo- 
w razie potrzeby kancję około kilkn ty- sów państwowych za spłatą w ratach. 

Oferty z podaniem dotychczasowego zajęcia uprasza się odsełać de 


sięcy marek. 
Bank und Wechsiergeschdft „Mercur“ in Reichenberg. 


Łaskawe zgłoszenia należy przesełać 
od adresem C. 31. poczta Gleiwitz 
reusisch Schlesien. 1438 


C. k. uprzyw. kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska. 
L. 27964887. 


Sprzedaż materjalów. 


Za ofertami jest do nabycia: 
12.000 eetnarów metrycznych zużytych szyn żelaznych, 
400 A „ stalowych, 
623 starego żelaziwa i stali (z tego 2419 


m n 


” 


w Rumunii), 

163 cetn. metr. rozmaitych metali (z tego 74.9 cetn. w Rumunii). 

Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone napi- 
sem: „Oferta na kupno zużytych materjałów* należy wnieść najpóźniej do 
I6. listopada r. b. godziny Il. przed południem dla szlaków austrjackich u 
zarządu głównego w Wiedniu (Elisabethstrasse 9) zaś dla r:muńskich 
u komitetu zarządzającego w Bukareszcie (Strada Glor'ei 7) a równocze- 
śnie uiścić przy kasie jednego z wyż wymienionych miejsc, wadjum 
w wysokości 5 pret. kwoty kupnej. 

Bliższe warunki sprzedaży i licytacyjne, jak również szczegółowe 
wykazy wystawionych na sprzedaż materjałów, mogą być przejrzane w za- 
rządach materjałów w Wiedniu, Lwowie, Bukareszcie i Jassach, lub też 
za uiszczeniem pocztowego przesłane na wskazane miejsce. 

Wiedeń, w listopadzie 1887. 


Rada zawiadoweoza. 


m 


Książęco - brunszwicka 


L-oterja zrajowa 


przez państwo przyzwolona i gwarantowana. 


Ta 103 Loterja krajowa ebejmuje : 98.000 losów a między temi 1 premię i 49.000 wygranych; 


zatem połowa wszystkich losów tej Loterji wygrywa, a najwyższa wygrana tychże, która 
w 6. klasie się mieści, wynosi w razie pomyślnym ; 


MF 500.000 Marek! -FE 


Specjalnia wygrać można w 6. klasie: 


s . 4 « 

l premię 300.000 marek, jak też 31.000 wygranych, 
mianowicie: 1 w wysokosei 200.000 marek, 1 w wysokości 100.000 marek, 1 w kwocie 
80.000, 1 wi kwocie 50.000, 1 w kwocie 40.000, 1 w wysokości 30.000, 4 po 20.000, Ż0 po 

po 10.000, 50 po 5.000, 100 po 3.000 marek itd. 

- AT: 091 do 6. klasy, których ciagnienie rozpoczyna się dnia 7. listopada a koʻ- 
Losy oryginalne czy się 1. ask Gy A mo A urzedownie ustanowionych 
(włącznie ze stemplem) za 1 cały los po marek 126.—, złr. 77 30 ct. 
za pół losu 63—, 38 65 et. 
za ćwieć losu 381.50, 19 85 ct. 
A za jedna ósmą losn ,„ M 15.75, 9 70 ct. 
I rozsyła tylko za najesłaniem ofraukowauem kwoty zalicziej 


Herm. IKohlstock w Braunschweig 


główny kolektant książęco-brunszwickich losów krajowych. 
(Adres listów i przekazów pocztowych HERM. KOHLSTOCE, BRAUNSCHWEIG). 
Ujwaga: Urzędewą listę ciągnień otrzyma każdy z moich klientów bez poprzedniego żądania. Urzędowy plan 
tej loterji rozsyłam na Żądanie franco, bez wynagrodzenia. 5460 (T- ?) 


- 
” n 


Pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna 


KOSZULE MESKIE salonowe 


(s ochronną marką) sztuka złr. 2, 2:50, 3, 3:25. 

KOŁNIERZE tuzin zł. 2:60, sztuka 22 ct, MANKIETY tuzin 
zł. 4:80, para 40 et. KALESONY sztuka od złr. 1:10 do 1:40 
i wyżej. 

Pończochy, Skarpetki, Barchany po cenach fabrycznych 


e. k. uprz. 
Fabryki 


Ed. Oberleithnera Synów 


we Lwowie, plac Marjacki ©, kamiesiea księcia Ponińskiego. 
B Cenniki fabryezne na żądanie franco. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


NARODOWA z Piątku 4. Listopada 1887. 


HAMBURGSK0-AMERTKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia komunikacya pocztowa 


pomiędzy Eaniburgiem a Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 


pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 
w každy wtorek, 
pomiędzy SZCZECINEM a Nowym Yorkiem 
co 2 tygodnie, 
| pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 


3 razy miesięcznie, 


pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem 
raz w miegiąd. 


pre tego Towarzystwa podają bardzo dobrą 
o podróżowania w kajutach i w śrudkowych 


Parowce 
sposebność A 
przedziałach; utrzymanie w czasie podróży jest znakomite, 


Bliższych objaśnień udziela Jeneralna Reprezentacja w Pradze 
(1047) przy piacn Wacława 15. 3103 11—72 


Fabryka i wypozyczalnia fortepianów 


W. lenag Sting] «==». Alois Marschall 


(szkoła Bósendorfera) 
Fabryka: IV. Starhemberggasse 28, we własn. domn 
Skład: 1., Wollzeile 34. 


Liwerant wiedeńskiego Kenserwatorjum. Fabryka premiowana na wielu wystawach. 
Wywóz do Indyj i wszystkich zamorski-h krajów. 
Ceny najniższó. 1432 Cenniki gratis. 


| wnika 


OŻZNAC-Curlier 
C e (jhampagne 


jest najlepszym i najtańszym koniakiem. 1566 
Zastępca: Ludwig Reicher, Wien, Stadt, Riemergasse Nr. 15. 


e — $ 


Obwieszczenie. 


Gmina miasta Sambora, licząca 138.500 mieszkańców a ma- 


| jaca stałej załogi wojskowej przeszło 600 ludzi, z siedzibą ©. k. 


komendy rezerwowej i werbowniczej tudzież c. k. sądu obwodo- 
wego, c. k. powiatowej dyrekcji skarbu, c. k. starostwa, c. k. 


Ą uyższego gimnazjum, szkoły wydziałowej męzkiej i szkoły żeń- 
f skiej, wydzierżawi 


miodową i wódczaną Wraz 
na ten ceł przez gminę 


propinację piwuą, 
z dodatkiem gminuym, tudzież lokal 


ufiarującemu na lat trzy od l. stycznia 1868 począwszy przez 
publiczną licytację, a to albo wszystkie przedmioty razem, albo 
też każdy przedmiot z osobna. 
Cena wywołania rocznego czynszu ustanawia się: 
I. Za całą propinację. a to: a) za 
wyłączne prawo wyszynku wraz z lokalem i re- 
alnością w ogrodzie miejskim 21.157 zł. 20 ct. 
b) za prawo poboru dodatku do podatku 
gminnego 14.954 zł. 8Oct. 
Razem 36.112 zł. 
Il. Za propinację wódczaną, a to: 
zn wyłączne prawo wyszynku wraz z lokalem 15.192 zł. 
b) Za prawo poboru dodatku do podatku 


gminnego 1.296 zł. 
| Razem 22.488 zł. 
Il. n) Za propinację piwną 8.742 zł. 


b) Za prawo poboru dodatku gminnego od 


piwa 4.370 zł. 
Razem 13.112 zł. 
IV. a) Za prawo propinacji miodowej 175 zł. 


b) Za prawo poboru dodatku gmiunego od 
miodu 37 zł. 
262 zł. 
Licytacja ta 


Razem 
V. Za realność w ogrodzie miejskim 250 zł. 


odbędzie się duia 16. listopada 1887 od godziny 10. przed 
południem, a to ustnie lub za podaniem pisemnych ofert, które 
ostatnie tylko do godziny 12. w południe przyjmowane będą. 
Wadjum wyuesi 10°% ceny wywołania. Warunki licytacji przej- 
rzeć možna w tutejszej registraturze, 

Sambor dnia 14. października 158%. 


NIEPRZEMAKALNE 
LODEN i suknie guniowe z loden 


z najlepszej styryjskiej wełny w naturalnych kolorach 
brunatnym, popielatym lub czarnym. 
Lekki płaszcz na słotę z kapuzą 7 złr. 


» n do polowania lub podróży s kapuzą 10 „ 0 0. 

5 „n Cesarski lub okrywka z kapuzą 12 a — 
Wyśmienity watowany menżłyków 16 „ do 82 zł. 
Styryjskie sakko lub jupka 105229005 
Całe ubranie męzkia "WERE ZIE 
Damskie żakiety lub paltoty UHT r M 
MG NIEPRZEMAKALNE KAPELUSZE z LODEN -qeg 


dla mężczyzn, pań i dzieci 2 złr, £0 ct. do 4 złr. 


Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej loden. modelowane materje loden 
na metry lub w dowolnych sporządzonych ubraniach rsetelnie i spiesznie 
wysyła za pobraniem pocztowem handel sukna 


Joh. Giinzberg, w Graz (Styrja). 


EKAZOOOPOCEX 


AGA A TECT TZZITTY DOTA 


Najlepszą 
BIBUŁKA na PAPIEROSY 
jest prawdziwa bibułka 


LE KUUGLUN 


wyrobu francuskiego 
frey Cawley & Henry w Paryżu 
rzed naśladowaniem ostrzega się |, 


EZ RZECZNY RODEZA O CZZTETOE CA PROMO 
i | TA BIBUŁKA jest bardzo zalecona 
przez pp. dr. J. POHL, dr, E. LUDWIG 
i dr. E. LIPPMANN prefesorów chemii 
przy nniwersytecie wiedeńskim dla swe- 
go wybornego gatunku, wolna od cu- 
dzej ingredjenoji i bez wszelkich pier- 
wiastek szkodliwych zdrowiu. | 


nnn 


11, fe Birzygar, a PARIS z 
= w. z "RMV" 2 


wynajęty, jak niemniej realność w ogrodzie miejskim, najwięcej | g 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


NN ENNY 


PAPIER WELINGE owain koza 


Narzuakomitsi lekarze zalazają KAROLA 


PAPIER WLINSTI przeciw kaszlom, PAŁŁĄBANA 


katarom, nieżytowi oskrzeli, choro- 
bom gardlanym, grypie, bolom w 

WE LWOWIE 
poleca 


krzyżach, gośćcowi i t. p. Użycie 

tego papieru bardzo proste, jedynie 

przyłożenie wysturcza i pozostawia 

tylko lekkie Świerzbienia. 
Wyśmienitą bryndzę jesienna, 

Świeże masło deserowe, 

Mün emeutalski dojrzały, cieszyński, 
dbi imperial, limburyski, ziołowy, 
Roquefort, MUSZTARDA kremska, 

Śliwki tureckie. 


W Paryżu u fubrykanta pana 
ld e 
Lesnik 


Wislin i Spółka na ulicy de Seine 
Polak, kawaler, 28 lat liczący, z nkończo-= 


Nra 1707 1—18 
Dostać można w Krakowie 
Założony w rosa 1340. 
R i H i i ną szkołą gospodarstwa lasowego we Lwo- 
Wielki skład wypożyczalnia wie, z wyższym egzaminem państwowym 


w aptekach pp: Trauczyńskiego, K. 
Wiszniewskiego i W. Radyka. We 
Lwowie w aptekach pp: Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Baisera i Rue- 
kera. 
a ie i t0-letnią służbą w zawodzie lasowym 
FORTRPIANO "7 w pierwsz»rzędnym skarbie, poszukuje 
| JAY posady w Galicji lub państwie rosyjskiem. 
i zj Adres: M. J. post rest, Lwów. 
1 1098 
Franciszka Namotsc ka | Syna 
c. k. nadwornych liwerantów 
Wien, I. Bickerstrasse 7, 
Baden, Balmgasse 28. 


Okowitę 


z odsiawą do stacji kolejowej w mie- 
Biącach od listopada do maja, kupuje 
Louis Weiss, Lwów, ul. Kopernika 8. 

Na łaskawe zapytania odpowiadam na- 

tych miast. 3285 12—-0 
erhalten Civil- o, MiH- 

tirpeszcnen auch in dar 


Gela Prowinz von 300 A, 
mec e anfw auf 1—10 Jahra, 
evńii. im kl. Raten rüekrahlbar. Adresa 
F. Gurré, Crodit-Geschaft. Gras, 

W najdelikstniejszych gatunkach 

po najtańszej ernie, Wysyła się 

próbki na żądanie. Tuchfabriks-Nie- 


|| derlage „Zum weissen Lamm“ in 
Brinn. 34271 ? 


PORZE 
na staniki, zarzntki, sn 


KODY ki ana pozy 
Pompy orze, e, haśle Semn 
my "eny * 
Forty 

Formy 
Poppy zje masy albo stanita: 


NE” MEA Ee 


zaklad nauki kroju damskiego 
ulica Sykstuska 31, parter, 


Do sprzedania 


piękny majątek w horodeńskim powiecie, 
zawierający 801 morg. najwyborniejszego 
czarnoziemu i 70 m. pięknego lasu. Czy- 
stego dochodn jest 8500 zł, Ostatnia elta 
52.000 zł.. gotówki potrzeba 20 000 zł. — 
Budynki dobre. Szczegółów udzieli 


A. Teodorowicz 
Lwów, ulica Kopernika 26. 


4, 3, 2 pokoje 


4 przynależyteściami, pokoje kawa- 
lerskie, sklepy, przy ulicach Braje- 
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuje 
Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Braj»ra, Kazimierzowska 37. 

wyższa pod względem klejenia 


TUIR wszelkia inne wyroby — poleca 


A. GAWŁOWSK: plac Marjacki 1. 8. 


3466 


CYGARETOWE, które prze- 


Naturalne i czyste 


NA 


Centralnej 
PIWNICY WZOROWEJ 


zostającej pod nadzorem i kontrolą 

M= Marie ról. weg. Ministerstwa handlu 
Białe i czerwone, 

stołowe, deserowe i kuracyjne 


TOKAJE, 


według szczególnyeh cenników które roz- 
seła ua Żądanie i polaca handel 


SE. MARKIEWICZA 


we Lwowie, 1012 22-24 
wyłączny zastępca dla Galicji 


batel- 


1 król. 


po 75 ct. od sztuki. Zamó 
wienia uskutecznia w cią- 
gu 24 godzin. Z prowincji 
wystarcza nadesłanie do- 


0 usuwa bez boiu 


niotki i brodawki: 


pod gwarancją 
jedynie praw- 
dziwa „Keralyn Tinctur“, aptekarza Sehneid, Wien, V, Wun- 
mergasse 33. Cena GU et. i I złr., p»ezią o 10 ct. więcej 
Skład we Lwowie w aptece Mikolascha. 


Nag 


1302 1-—10 


JAN SENA 


poleca 
wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne 
odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


zapobiega tworzeniu się łupieżu na głowie, ożywis, 
utrwala barwę i połysk włosow. Flakon 80 et. 


Woda ateńska, 


Działa znakomicie na porost 


Olejek chino-taninowy. włosów. Już he eżycia onon 


flaszki można spostrzedz skutek — Cena 1 zł. 20 et. 
oprócz przy- 


Esencja miętowa do płakania ust, ¢préez pray- 
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wplywa na dziąsła 
ny 1 zeby — Flakon_50 ot, ; 
4 Proszek roślinno - alkaliezny, tę, Rz ea ze 


białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 et. 


OKIENTALINA (pudr płynny) 
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość. odświeża płeć i konser uje. 
i Cena | ziv, gąbeczka 10 ct. 


Gkicte 6 zgdękne ręce!! 
otrzymuje się po kilkurazowem natarciu 


KREMEM ROSLINNYM 


stoik 80 centów 


GRYSIK toaletowy do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct. 


Proszek do czyszczenia paznogci 


dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połyskn. 
t ndełko 25 ct. 


Nahyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koper- 

nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 

KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek l 2, 
oraz we wszystkich pierwszorzęłnych sklepach i aptekach. 


(Telefonu Nr. 174 A.) "= 


